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P l a n y  u z d r o w i e n i a  t a i s a n s d w r .
P r o je k t akcji o s zc zę d n o ś c io w e j m in istra  s k a rb u .

W A R S Z A W A  oa 1 1  „     *W A R S Z A W A , 28 l l  n Pn w ł y w , ,
min. skarbu odtRła sie ’ -konf ^. 0 la ' w 
na klórelJ min. Z d Ź c c W s G n  , f ' ai? w a *
sę, o stanowisku śiakie za imWi* ^ ‘ r a ‘i P 3" 
obecną „ I * ? ,  .yaiMową * l,1Zk“  z

konar' ' " p r - e ^ r o w n ^ :i !A u » 't e z c ń s l « ia  dk> 
. 4U3 p r~ tz zrównoważenie b i m-Kn h- i P

B K f e s f i  "■* p ^ f e S S r -
Ł * *  r  , ka" U;e '^ n c c z e ś r h  ma nowf; i l -

■MUrt" Sswb^3!a"e " * ;wy-

Rząd nie w ejdzie na droaę inflacji, mając go 
blłspozyci 'inne i iezaw odne środk?.

Spadek z ło tego nie pia gospodarczego lira 
sacinienia.

Eu ?.et na miesiąc grudzień został t:k u ło
żony, aby w rnyw y pokryły cełkcivvicie wydatki.

W  poniedziałek rozpocznie pracę kicjuisja 
utworzona przy ministe stwi- Sktrbui pod kie
rownictwem natfwwl. komisi ®:sa cszcz. p. Moska - 
liewskiego, która opracuje beieżel na pi
l.., i ~ 1 -tnn/i n • -' 11
--  o  —  —  ,— rwszy

10 o ru iria  nn-^rlW ,, • . . . kwartał 19 2 6  w  kierunku! caikowfilegu pokiy-
gtram sanami L : f  iovt U.min‘3ta' scjnow i ■ pro- cia wydatków wpływami.
_____ ____ - ' -łVl wcGieyerua go  wi żucie. —  _____________
®s***96z-a@&u;_ j ® s » “sassa«ffl»aatei. m m m m m
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J J M a d  n o w e g o  r z ą d  o  f r a n c u s k i e g o ,  x >
ĘaiAneDu1 jest następujący-^ d -M lec zn y  skład n o w ego  D e  j\icmz«e. H a n d e l: Y m een l. K o lo n je -  Pcrr ia r. R o ln ic - 

P re zes  R a d y  M im /trów  i m in is h r  «u m W l T V  ? l,!ramL E m cvylur*-: J o u d .yn . P ra c a : D u ra lou r.
B ra n d 1. Spraw ied liw ość: R e n o i l l  W j r i w J ' a ' r j n -: O^sekrela^ze stanu: P re z y d iu m : L a v a l.  F in an se : ,Mo-

C h a lem ps. F in an se: L o m lie r .  W o iu a -  P m ! ^  1! W o j l ia :  C s iJ l .  A e ron au tyk a : E g a a c .  M eryu arka  
n ark a : L eyyu es . O św iata- D a ln d - !• r  k 'i v e ; h a n d low a : D an e lou . O bszary  w y zw o lo n e : C hau ven .
 ___________________ ata~ Ualaai r‘ * ohoiy P iib liczn g: I Wychowanie y2, c B.;IK12el.

P i e b e z p i e c z e ó s t w o  n i e m i e c k i e  d l a  L i t w y .
ch y l nie ie la - ta v s i< 'n ie «n ^ V *- »^ f^ ’ lue" ^ a m^przy-J n iepod 'e^ łości. a j i z e l i  L itw a  n ic u\v g lędn i i f L  życzeń ,

-pedżkini. P ro t W a ’ldeinaras zn  in v ° z  ^  l"6'’,™12 ,k lo  2W)‘Ó!;ą się do L ij?  N a rodów , gdzie  N ie m c y  zn a jda  
^om em i-eck i.j w  ^  ^  o b r o « c  sp ra w y  Litw-a s .r4 i KL,j-|

na^w acacńslw o niena.-ckie dla L i w v  w  -i- V. "■ ” ie n w ly lk o  in o s a litr ,  a le  1 fak lyczn ie. W  len  .sposób';
J 'o S ejm u  k ła jpedzk iego  o zn acza  d la  L ih v v  ! ? ! ?  ,s["raw a  K ła jp e d y  sta je  się spraw ą n ieza leżności p a ń - i 
W rat-ę lkŁa jpady! N,.emcy s t a n a ' o I m A  L  ?  S lwa ^ '^ k i e g o .  „ L .  lu yos  Z m io s “  p isze : D w a  fa k ty ! 

W ładza gu bern atora  w  K ła jp .-d lte  b ed a e  s ra con a  ^ - T  ra zą , ^  o h '^ K;lu' S ejm u  k!a->edzkirg 'o . a  to v o lu m ‘. 
b ezp ow ro tn ie . T ru d n o  są d .H  _  p is-e da’ e i W a l V m ° ' n,;2U' nosei P ° d a* e5e™ d y i-ek larja tn  i o s lr ze źen iz  p o d . 

ażeb y  rząJ  litew .k i h l  ^  Z

k ta jp edzian ia  będą d ąży li d o !  ' ^  P _

ras
zarządu kłajpadzku-o.

R e w o l u c j a  w C h i n a c h -
Donnszn 72  v nińTi.,n,L ,i ■

Japanja zaniepsko jsna
TOKIO, 28. 11. (Pnt.). Rozwój wypadków w Chi

nach wywołał w Japonji wizllue zaniepokojenie. Prasa 
wzywa rząd do zapewnenia dostatecznej ochrony inte
resów japońsKich w Mandżurji.

winian w 1̂ - 28' ] 11' donoszą, ża z powodu1 za-l
^ ' k r  wobec K  rZ£id ZUajdUje ^  w przededniu u- 
!* ,  .■ , b U- °  10Zt'We jest przerwania konferencu
ce.ncj. W chaos je sprzecznych wiadomości zdaje się je- 
dyn.e pewuem hyc to, że poszczególni g : „ ar i o w l  u- 

j za slos° " « ią  ao wzmocnienia swSjej w b -
ńzy 1 &  w  Clmiach zanosi się na walkę w sksn  • i 
ra-zeciw wszyslKim. kę ^ H f c i c h

W sosiny fro n t b c tszEw rch o -la szysfm ssh t

ra? " ifS S - S 2 , b ( r A T ' )  W c“ ™ » Ua-bHłB się
óctajrneńskjm 7  , islyczne przeciw  traktatom  
A.ięazy i n n l i u r °  0kc<1°  10 ^  ^  
bieg manifestar^ l er? aW ała Ki:ara Zelkiri- pTze. 

tac-J t « ł  spokojny.

BERLIN , 28 11. (P A T . )  Zjednoczone1 Zw, 
hutlerowców: ogłaszają iwspólny protest, :vvj k tó
rym zapowiadają, ż e  rtiejdy nis uznają IrakLa- 
ló w  iocarneńskich.

Pr^ni. S k r z y ń s k i  o  I»enttyni8
T.ONDYN, 28. 11 (Pal.). Mmstter Skrzyński przy- 

będzie tu w n»od l.-lę, o '@odzJ -l lej popoludi ia. Tego 

9ua wieczorem odbęd d  się w poselslw ii' skłam 

ubiad z rdzialem członków poselstwa. W e w* o  rek od

będzie s:ę w n:i ii .Rrsilw 1 f.p aw zagranicznych pod *- 

same traktatu locarncńskN^o poczem mini tro ' i ■, któ
rzy położyli' swój podpis, będą przyjęci na krótki? au

diencje przez króla. Na wtorek W środę, zapowiedziane 

są obija Jy ui B^ldwtna i ChaWibarliaina.

fikcja felefonlsfck Afarszaw sk fch.
W A R S Z A W A , 28 11. ( l l j  w ł )  D legacja 

lejefoitistek warszawskich Sw tódła  się do miń. 
Iow  Zfemi^ckiego z Łrośbą są interwencję lwi 
sprawie zatargu1 telefonistek 2 dy ekcją. D y
rekcja m ianowidc ipirsewifekafa termin konfe- 
r c 1 rcji p c.r oz. umi e waczej1.

T ow . Ziemięcki obóecał poplrzec prótiTaly *’ 
telefonistek i ;;w rócił się w  teł m c B\-So Ko mS;l. 
przemysłu i 'han-jlii.

Termir, konfcrercji został udalong na po
niedziałek.

Z m n h  na k i p i e n i e .
DUBLIN, 23 11. (P A T . ) Nieznpni osobr.i;g 

uzbrojeni i przebj ari za polfcianlów uwolnili 
w ięźn iów  po i yezmjch z  |w(.ęzki.u M ontjey. —  
.Szczegółów  brak.

SzptBtfCi.i&o ko ńianlslyczRB »  fficmczscli.
BERLIN, 2 8  11 . (P A T . )  PoTcja wyk.-yła 

;rcko rozgałjzi/iny komunistyczny sy.tem szpie
gowski upirawCany Iw! 1 piTceWch fab-ijkach1- 
cliemicznych. Orgariizad* piracujycej od  prze
szło reku' ujtlało się przy pcimocy robolnhiów; 
komunistów ury-skać csły szereg przepisów che- 
micznych w  fabrykach Beyctra i u ic  U innych.

Przesilenie na łitfsBfy
R YG A , 28 11. (P A T . )  P rzyw ó  cy centrum

zrzekli się Ojicjalinjie u w orzen ja  nowogici
gainebiu po stwierdzeni ul, że U.,e zdoła i do
prowadzić do w iók ic j koalicji Sir,Lr.i dwu na
rodowych. Sytuacja przedstawia się r.icsdwfue. 
Dzienniki Wyrażają przypuszczenie, że P  ezy- 
dent Rcpubiki poNYierzy osoktś.i? któremuś z  
ciziałsczy potilycznych podjęcie .nowych rjciio-
wań.

Z j a z d  ItalJycklE] m i a d z l E ż y  socJailsIyczh Ej.
R Y G A , 28 11. (P A T . )  Dziś w  R jdze' o- 

Iwalrta została konforencja stu en tów  socjali
stów Eslonji, Łotwy, Prfeki i Łibwy. Przem ó
w ienie -powiłajne [w ygłosi przelwlodraczący Sej1- 
mii Kainis.



JDZleNNIK LUDOJS5Y“ Nr. Sttó

Oświadczer ie Z. P. P. H. , »«Hciei. WinkU
Lufty.

w  d e b a c i e  n a d  c x p o s e  P r e m j e r a  p .  S k r z y ń s k i e g o .

C złonkow ie Z PPS  weszli do ? Ibecncgo ga -. Obniżeni* podatku od  pukru i
bi.netu k o Ą ja f f ie g o , aby ratować Państw', i !  JeCnoiroczna służba wojskCwia,
klasę pracufj^cą od katastrofy, gząźąccj życiu Umniejszenie ilość, pod-Cji.
gospodarczemu nąrodul. B ,Jc k ^ j*  cznej1 d a  g o ~ • . U łatw ien ie bezwzględnego ścigania nauu 
sfjcKtershwa społecznego aisjści slał>ćh i pełno- I żyć przez ustawowe rozsze, zenSe prawi Naj- 
watiościwiryćb śroćk-.ilwf f  (bDegoiwych -  d og! ' wyższe) izby Kontroli Państwa, cć.em urnoż- 
kredyt publiczny, ograniczenie jnięcizynarodb. 
w e j wymiany toWjairóiwf fpoisKLch, zmniefszenie 
katastrofalne konsusncjf wew nątrz Pansówii1 — 
zamykanie fabryk 4 zak ładów  przemysłowych, 
sprowadziły wreszcie ok opną klęskę oezr k o 
cią kroci tysięcy ludzi twórczej pracy.

Stan ten g roz i społeczeństwu1 rufiną i o- 
słatienrem, mogące n spowoukWać upadek de
m okraci polskiej i w śia i za tem upadek Pań
stwa.

W  tem ciężkiern położeniu zdecydowaliśmy 
się na wysłanie naszych przedstawicieli do Rzą 
d"u, wypełniając p-erwszy obofwf.ązek stronnic

A.imiiiisirac.ę państwową chcemy oczyścić z 
chwastów prztkupsllwla, bezprawfia, niedbaUtwa 
i na1'ubycia w ładzy, chcemy uczynić z urzędni. 

twa sejmowego (wzięcia" o^ptcfwtedzialności za ków  czynnik pańsLwttwfego życia praworządne.
losy Parslw a. Uczyniliśmy to na podstawie pro
gramu, którego u) zcczyWTstnieuie i rpzw|r.ię- 
cie mo,.e kraj Uratować o i  zguby

W  programie tym zna) u j] się żądania, z  
Których kilka najważniejszych:

Podatek majątkowy, 'hipotecznie zabezpie
czony, Utyty na powiększenie1 kredytuj Państwa 
dla celów  gospodarstwa kiraUfwtegę' lub na po
większenie emisji śro ków obiegowych.

Utrzymanie z  iobyczy socjalnych klasy ro
botniczej.

Kontrola państwowa nad zu 'ytkUwpnicrn — 
przez prze siębio siwa kredytów  .i pożyczek 
państwowLCh.

Rew izja  taryfy celnej, celem uwzględnienia 
nietylko interesów  producenta, teez rów nież 
in teresów  spożywcćiwl, oraz uuiinlięcla handlo
wych konfliktów ’ m^¥zyna3»dc(w!ych[:

Rozszerzenie ponrcy <ia b .z \ \ bolnych. 
Wstrzymanie ćksmisjfi her.rohotn^ch.

zosta? z a Ł n o w in y  ministrem spraw wojskowych. 
Zwycięży} kierunek reprezentowany przez Marszałka- 
bo jen. Żeligowski j « t  męska iBefnym* bojowym  jenetB' 
łem!

Wysokie stwlja wojskowe odbyd w Rosji. Cały 
czas wielkiej wojny szukał jen. Żeligowski łącmośBI 
z PiŁsudskim. Na zebraniu tajnem w Petersburgu w r. 
1917. kiedy .Piłsudskiemu ni-' udało się tam przedostać, 

iw ien ia  jsej oddawania fwljuiych nadużyć w' ręce Żeligowski postawił wniosek, że będzie przewodniczy*, 
pirokukcji. ale (ylko w znstępsiWe PiłsudskiegoI

Zmiana statutu P K O . ula wyefliim inowa lii a w  r. 1919 po walkach z bolszewikami dostał się 
z  komitetu ekonom icznego pos łów . . do Polski- marszem: z Odessy i zaraz obronił Stanisła

Anincstja polityczna i prasowa. jwów. Zorganizował 10-tą Dywizję in a jej czele zna
Podsckrclarja t stanu dla mniejszości aaro- kom te usluy oddawał ojczyźnie. W r. 1920, kiedy hał

dow ych . (szewtcy atakowali i łamali front aim ji 4-tej, Szepty®-
Zadauiem Rządu koalicyjńego i naszych w| j-ego. Żeligowski i Dąb-Biemacki, d-ca 1-szej Dyw 

nim cz łon k ów  będzie  naprawa i uzdjroiw^erije i Legjonowej, obecnie zawieszony w urzędowaniu wał- 
życia gospodarki Polski. I czyli jak lwy, i gdyby Szeptycki umiał prowadzić arnjjęt

byliby bo'tszewiey nigdy do Warszawy się nie zbliżyli 
Żel.gow.ski był zaufanym jenerałem Marszałka i 

znakom we wykona} plan zajęcia Wilna.
Po zawarciu pokoju, jen. Żeligowski aż Gu uomł- 

naeji na ministra był d-eą armji, złożonej z Korpusu 
Nr. 1. i X.

Duszę Żelgowskiego poznają czytelnicy z nastę
pującego faktu ■ skoro wysłano go do Krakowa, p«

go i gouiicśdi Państwa.
Arrnję polską chcemy uczynić narzędziem 

obrony ńiepo iległeglc. Ly,u państwowego ,chce. 
my. aoy mogła pracować zdała od1 wpłyWiJwJ. i . « .i s i , i ■ / PT1-1 JtlWCtZU 1 ClI\ lU , kJ Y* y łłU ILU ł\ł ćlfiUWili w
stronniczych go low a  w  kazc-ej chwCl^ spełnić j wvpadkach l!S-0ffad3Wydl. wy<ja! rozkan abv 
sw oj obowiązek. Chcemy, aby jej częsc szano. 0^ r otlLy} ,vvS;,ólnie , w en aposób. je trumfl,
W a no.   . . . .  j robotuozeonieli ni ś i żołn ierze, a robotnicy mjel i nieść

jtk o  przedstawiciele demokracji soćfoinef  — J trumny żołnierskie,
uważamy za nasz obow iązek s:rzec IwSysikichI . , , ... . . . .
poliLycziujch zdobyczy konstytucyjnych pć.skeg , y Ówczesny dyktator Sikorski me zgocizd się , od-
i u '.ul i pracow ać nad u s ta n iem , zagw  a r a n i o - j z K« ,kowa -^ow sK iego . 
waniem  i zabezpieczenjfcni poko^U u i > z j  naro. 
darni. Pragniem y uczynić zagran iczną p o litykę ;
Pańslwa czynnikiem tego pokoju. j «  j  .

U dział naszych towarzyszy w  Rzą i/ie ulwą. : 
żamy za spełnienie c.ęzkiego obow ązku 1 i czy. | 
nimy go  zawsze zależnym o*i tnożnjctśd speł- ;
nienia tego obowiązku zglcdnie z naszem su- J)»ennik Poznań-ski11 pisze: 
mieniem i dobrem Itróif pracującego.

W archolstw o grozi.

| raae tylko w torniie zapowed^i musimy o-
ś-wnadczyć, że jcżtli ma znajdzie się u czynników kieru
jących paiisiwein ocippwednn reakcja na te posunię
t a  taklycme obozu p. Piłsudskiego, które sieją zamęt 
w pańslwie > w  armji. bętbiuny musieli zaapelować 
do opłnji szerokich mas nasi-cigo społeczeństwa i nie 

W ARSZAW A. 28. 11 (A W .) Wczoraj popoiud- j 1 ulowe życa gospoibirc-cego. /Roty ma całkowite pokry- w ątPł:iny* że jednolitym, twar../n {rontem op-owie się
n#u kurs dolara wynosi! 7.93 Wieczorem spadł do ctó w złocic równające się 31 i pół'|;roc. Ludzie ogar- W * i  .opolska i Romou.e przeciwko ws/% kim pró om
7.80 zachowując nadal tendencję zwyżkową 
tuacja na gełfbse wywołała mniepokojen
postów    . . .  x________ _ „__r_

Lrezcs Ranku Polskaegp p. Karpiński zapylany, tve zrzeszona w ^Lewattmie“ powuęly szereg uchwał * 
o sytuację na rynku pieniężnym oświadczy?, że no- stwierd.ających, że objcklywnych powodów dó depre-l ‘k i"sze dziennik, który z satysfakcją rejestruje
strój na giełdzie nie jest wcale uzasadniony sytuacją cjacji ; łotego mem:'. Załamatte się kursu złotego zo- wszyrstke wystąpienia narwańców monarchistycznych
gospodfirczą. Bilans hąiuhowy jest od trzech mic- stało wywołane psychozą, której energicznie należy w  Polsce.

m spadł do cie w złocic równające się 31 i pół proc. Ludzie ogar- 1 lu m o i" .  ł " * u ',llu ’ ,a* ' K,,u łMUUUIU
żkową. Sy- męci zaniepokojeniem nabywają dolary niepoLrzebne ż* raKs..ek wtwnę nycb w państwie, przeciwko zarnę- 
emc wśród jen  W danej chwl.i dla obrotów handlowych. lom anarchji i dyktatom generalskim, których me u-

I W ARSZAW A. 28. 11. (A W .). Koła gos-podar- ™;a-iem-V i które ^  nas nie istnieją i isttiieć nie mcK

sęcy czynny Obecny stan rzeczy przypisać należy przeciwdziałać. Sytuacja złotego na giełdach zagra- 
czyn liliom  nalury psychicznej. Należy podkreślić, że mężnych poprawiła się
Bank Polski pokrywa całkowicie zapotrzebow anie wa- ■

Niech mąci wodę, tak czy- owak będzie to nieszko
dliwe.

K A R O L  'K A U T S K Y
3)

Pioktaiijat w Rosji.
(C iąg dalszy).

Oczyw iście g jy b y  się nie udała pacyfikacja 
Europy! proletarjat europejski fo zc?  ałby i na. 
oal ekonomicznym rfiewoliiik ien v/obnc amc- 
rji.ćńskfego robotnika. O  przyszłość', a przy
najmniej o  najbliższej przyszłości socjalizmu a- 
nierLjkańskiego rozstrzygnie Eurupa. Rozslrzy. 
gnięcie lo  zaieży od siły i potęgi, jjaką w  cirw!'i 
odnośnej rozw inąć pfctra fi proletarjat europej
ski.

Powstanie lego  rodzaju aryst k ja :): rob o 
tniczej może wyzwoleńczą (wpgkę proUtarjalo 
zatrzymać !i opóźnić. A le nie m oże zniszczyć 
przesłanek lej walki. Nawet wj najbardziej1 nie-1 
korzystnym wypaeku zawodtlwfeocrganizacje po 
zostają organizacjami bojVAVemi, chociażby1 wo-| 
bec pewnych grup kapitału. Utrzymują one jr*-j 
śu nie swoją dslbpwą, to IW każdym razie swicją 
ekonomiczną niezależność. A  bezustannie óbia-i 
ją o  to, by utrzymać i ulTwat&ć damok-ację i! 
sw obodę ruchów mas ludciwfych, które niezbę 
dne są dla ro zw o ju  sil i potęg 'drzemiących v 
proletariacie. Są one jego najsiJniejszą placów
ką, są jego najpotężniejszą osticjją. Marks i :Ejń-, 
gds w  Angtji, tak samo jak W1 ich duchu dzia-1

łający w  Ameryce Sorgc, byli zawsze p -zed - 
wni: taklycc wte.u ówczesnych1 socjahst ów1 tam- 
lejsaych, którzy dla poparcia socjalizmu1 g ło 
ski walkę przeciw konserlwhlylwhyni związkom 
zawo.iowym. Bez pozyskania zw iązków  zawc- 
cowych dla icieiji socjallstycznej był, wedle ich 
zdania niemożliwym wszelki ruch socjaliilycz- 
ny w  .anglo- saksońskich krajach. W  Angtjji 
doświudczenife i fakty przyznały im rację. M a
my nadzieję, ż e  jo  samo bępb\o i W  Ajueryce.

Zuiaełnie inaczej wyglądu inny rodzaj’ ary- 
stokracjli robotniczej który się wy no i ponadl 
masę prolelarjialu, a U!prz4jW'ivafów‘anc 'w|;bec tej1 
masy stanowisko z  obywa iwi ten spirsób, że  
siłę swoją dla w a k  polityczn ich i społecznych 
sprzedaje klasom parującym tak samo, juk 
swoją kiłę roboczą sprzedaje1 w  pricćeśie p ro 
dukcji gospodarczej, przyezem jako wynagnci- 
dzenie otrzymuje polityczne, jub społeczne 
przyw ileje allbo leż pienią ze w ! gotólwjce. Przez 
swych mocoaawećlw: uzbrojeni, przez . władze 
pianslwa, armji, policji sądów1 chronieni, mogą 
on; stać się potężnym śro.kmm dtci ujarzmienia 
i  uirzymania w  rygorze proletarjatui tego, k tóry 
stoi w obec nich Lezbionny i bezprawny. Ten 
i  ów  robotnik który się zniży a:o tejUrćjfi siepa
cza, może być pchniętym co  lego przez różne
go  robzaju pobudki, przez i lf lf f i pewne, p zez 
nędzę, bezrobioclie i t. d. A le więKszość tych 
lu lz i już musiała popaść w  stan pewnego ro- 
dzajiu złolrzenja, jieśii jluiż znaliazEa się lak dla

leko. Siała zdrada na w ł asifeji kiiasie popełnia
na musi ich coraz to Dardziej spychać na dno 
moralnego upodlenia i przejąć ich wszystkich 
powszechn em spodleni em.

ju ż  pirzed wojną świalolwlą istniały organi
zacje łamistirejków i policjantów1 na usługach 
kapilalislów (n. p. tak zwani pinkeirtoni \v| A- 
merycc). Po  w ojn ie znalazło się bardzie wie.e 
lu lz i zdeklasowanych, odzwyczajonych icjd pra
cy, z inklinacją do bandytyzmu a.bo do awan 
turnlctwa wojennego, bez zajęcia, którzy bar
dzo chętnie dziś go tow i byli dic powstania 
przeciw  posiadającym, by jutro Usługi swe od
dać posiadającym w  celu zgniecen/a proJetar 
jackich \valk powstańczych1, przyezem |w( tym 
wypaoku cieszyli się lUprzywi.tejbtwjanem stano
wiskiem, —  mianowicie’, przed sądami.

Najbardziej znaną najbardziej potężną i r.al- 
bezczelniejszą lego  jrodzaju arystckracją ban
dycką jest faszyzm w łoski, kLóry ,rek; utuje się 
wszystkich klas społecznych, m jędzy innemi i z 
robo tników

W śród faszystów Itaiji jest m oże nawet twlię. 
cej proletariuszy, niż Wś ód kórnunisLów Rosji- 
Faszyści są irównfeż bezsprzecznie „pa-tją o- 
■pa,rią na pewnej części proletarjatu" — ale 
zarazem bezsprzecznie na wskroś antireWotu- 
cyjną i antysocjalistyczną pairtją, z  którą u ie 
mamy najmniejszej wspólności, kióra ula nas 
iest bezwzględnym wrogiem.

(C . di a . )  i
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Program ministerstwa pracy.
Współpraco z to w .  m in istrem  Z ie  nriięckim.

tow. ministra Z iem it^ fp 3̂ 0^  zw rócił się do umgsłowych fest przygotowany. Oprad (wianie 
fenie mir bjiższnch infnl™ f  prosb;! t: uilźfę- prjddu, dotyczącego irofclTntilkó-w, zostało po 
kie obernie pr2ed rządem i 03 Q°  zadań- ^  wietrzone specjalnej komisja z  d ziałem pra- 

Na rapu tania „  o ■ 1 wników> znówicóW ustawodawstwa robotni-

« ? £ l 2SS2 P S  ST- C2eBw  ■ • « J ( J I , »  „ » « .
Parę dni. gdy Tada m l m V , W intcrn?acfe. za 1 w  dziedzinie mspekcjs pracy będę t t i lo - j  ttele nie tylko nie spełniają swojch obiegi<z- 
wuftfje program g o s o o S ^ I  S a m ® stoiT'. waP w P™Madzie atmosferę zrozdmaenia za-|kźw , ale są ostoją dla różnych kresowych rv- 
i°w . Ziemięclp oqi•anicznł' r!« razie j tian społecznych, powierzonych inspekcja —  U-jceirzy, którzy poza wydatkami p zez kontrolę
zanycu z jego działem t 1 V - rsPirf '* r zlwfą-1 ważam bowiem,'-że od należytego Iwypełmania i UkUzasa Iniongmi, kompromitują w ładzę i icib 
P'rr-Cy • ' ’  2 nim|storstvvem obow iązków  przez inspekcję zależy, aby obtc*- rzydzają interesowanym lich położenie. B>ak

a n,w>tti o uszczupleniu ustawodawsttwja socjal
nego.

My z swojej strony pragnęlibyśmy Upo
rządkowania wojcKvlódzkach U rzędów  Pracy i 
Opieki społecznej, na czele których stoją ..li
dzie, którzy nie ogarniają całokszjlałtu pracy, 
oraz traktują ,ą biOfokratyczryie, fctez zrozu
mienia irieji.

Urzędy emigiacyjne szczególnie na Wsclro-

* * £ ^ 3 ^  ~  2T L31'śnU -  rząd 
Porno t  pomoc3 bezrofcietnym ? 

fpowiada l f  ' ^ ! ^ 3^ 3 dotychc-  odpowiada tow. Z i e m ^  , , .
fena nadai. Opracowuje " ,  ,b ^dzłie udz»e 
ni normuje prawnie o L S  ll?;lawy, któ 
«tę pomocy doraźnej na obecnie ak-

(ością rozciągnięte^ d zP ł • *Ż jest ł 
kategorje robotników f  . , riVd Ustawy i
18 1.W , mn KOVV. KtO ruch

i na te
18. Hpca i9 2 4 l,r ttt2Tm ^łÓr^ h Ujta™  2 dnia 

•żliwościi f ; ^ j o c y  te[ji pozbawiła. On

- ^ l wcutj.
Zdaję sobie sprawę ? |ph 

)scią Tozciaonipr-m JŃW, H°* 12 Jest koniecz-
L

możliwości finanśo^,JII{OC9 ^
oniu będzie ,wf * * * >  *

Rząd w  o o r o iZ o  udzi<yana. 
stąpił już do Ul z . Samorządami przy-

Z ł  WINI

SUbwe,,™  l  7  ’ f .  , n y CH.
m iasta : Ł ó d ź , Sosncf™- P ?Ps ŵ a  ° lr z y m a ły  ju ż 
Wa, Oświęcim / a ^ stcłt* Częst.cho-
ż y w n o ś c io w e ’'1 zanójw! W .
dów. M j

. .  c9 °  i i poł cnt. ziemniaków i 10 kilo

wiązujące ustawom awlslwo socjalne islicinte w e 
szło w  żydie.

— Dotychczasowe uslawoiafwistwk-/ socjalne 
mamy nadzieję zostanie całkowicie utrzymane 
i ;est przez rząd należycie bronione —• zada
jemy ostatnie pytanie.

— Naturalnie. Ża lnego tuszezupflenia zdoby. 
czy robotniczych nie zw iązałbym  ze1 swójem i.
mieniem ani partji, k tóra 'm n ie « o  rządu w y  ............    „ ...
słała. M owa być m oże jleiynie o ipezszerzenju,! ju nie wracają.

wszelkiej oplteki nad emigrantami, których o- 
szczędnośd w  dodatku n. p- z  Francji są ob- 
kradane,

W  przemyśle naftowym obcckrajcwe fi m y  
dopuszczają się w  meuzasadnionycli Reduk
cjach wprost sabotażu i wysyłając naszych ro 
botn ików  do Persji, na Sumatrę i t. d1. dóra- 
biają ,s,ię majątków, a nasi robotnicy ule pcia- 
form owani o klimacie zabóyzym , nigdy do kra-

Londyński „Obsem r'1 o ostatniem przesileniu i o maisz. Piłsudskim.

ni

yTiaŁ'
• Mają być w inH6 S’ę ^ :l r 9ku' saniorzą-, ?lnc9c) 1 i pS’d* a"6 dl.a, 1

Wąk żytniej ćio u ziemniakom , .u nuu 
petna.ry ziemniaków ef ^ otne3 ° z S idziną: 3 
Prowadzone sa r V  . 3- 'żytniej. —
w  ce'u oLrzum9n - :,wani a z  -przemysłoiwlcami
bezrobotnych 13 p°  niskiej cenie węgla dla

Minist. pracn ł >

OMocv l e c z n i c z e j  d l a  b e z r o b o t -

m f 4 o ^ u 2b ° S Ś “ S . ' VSP<5i" ,i

Z  W arszawy donoszą-.
W  riniu1 wczorajszym w  s ’ |:n e poprostu pa

lowano na Je.ien z os.atuich nu1 ner ów  dzienika 
londyńskiego „Observt.Hr", któ. y j;.k wiadomą 
zbliżony jest do angielskiego min. spr. zagr., 
a w  klórym znaj' uje się korespi endecji z 
W ąrszawy o ostatniem przesileniu i deinarcht/U 
marsz. Piłsu1 iskiego.

Korespon ient Warszawski „Cb:o~vcr:a" u1- 
waża, iż  wizyta Piłsu sktego rw! Botwtederze 
była punktem kulminaicyjnyni kryzysu gab ine
tow ego.

Jest rzeczą charakterystyczną, plirze on, iż 
nno 3-ielniego oddaienfa s'ę icd o a dl i łu w

rząazie i w  czynnej polityce, marsz. Pt ł:u:iśLi

Nazwisko jego posłaia jeszcze ciągle maj^- 
czny wpłjv\’ fvVi inajszwszych masach1 Polski. Dale) 
pisze korespondent o |pifwstan'u alarmujących 
pogłosek, pozostających iwizwfiązkU z fwfzyjVETł- 
su1 Iskiego w  Eelw ed.rze, które ogłosiły, i | mar
szałek gotow a ł zamach stanu. W królce jelnak 
okazało się, iż były one zupełnie bezpj LsLaw- 
ne, a są ząc z mowy Piłsuldfk ego W1 Sufelcfujni. 
wygłoszonej do pificeipów zdaje się nie ulega? 
wątplVwc:ś;7i, źe nic ma on zamiaru iść łwfśja .'y 
Mussoliniego Hub Primo Ide R; very , Dla Leg ( leż  
środki ostrożności przedsięwzięte przez u zę- 
du.ącego min.slra spraw wcjk.iw (ych w lywełaly 
tylko panikę i niepotrzebne zdenerwowanie.

e z kasa- i

praco'™ i  
■ o w e ,a  g o  -Ustawy, iroŁ-iagai-ąca

S u a z a n i  n a  ś m i e r ć  g ł o d o w ą !

” a . " ,a s r
vvproua'jzerua jej |wl

— — ti A- w wv. -j-. C5 * •- •• U  U
wislości jednak więźnlpkur ci pirzerlwlali strejk
len już po sześciu dniach, jednak generalny

| dyrektor rumuńskich w ięzień, major Cernat,
w y la ł irozkaz, aby tym więźniom |w[ dalszym

(  „  Jt ciągu1 niedawano pożywień/'a. Prasa rumuńska
dnak uoważn“ JV IVVJ ^ c e - Nasu',yiâ ą się tui 1*^ na jLiWa to „metodą Goldsteina", pcftreważ W|
gdyż na rudności 'w jej realiZo(v»an;u [ ! » n sam sP'Osób doprowadz-no do śmierci gło-
wnikć skl 2 tej kategorji praęc-i G(nveJ uwięzionego anarchistę GoldsleTna.
ców  i ipirirr\Timn 'Się ^ ^ d k i  piracpdawL ! 1>rzey więzieniem rozgrywają sję pełne roz 

 ̂ ^cownikowj. Z  cntwl hi ! ’ paczu  snprm Familiom w ięźn iów 1 nfe |w(oliio p(d

„    w
peczem irząci przystąpi do

wy cii 'itónysło.

»r« 3  i b S S S Ł  So r «  Ci l , - ^ Ĉ ,n0i ci *
posunięta ^st o -tntp ™ uoa2P.eczenia w dów
w ad , r -
tekt ten w  chu iii obecnei iest“J 5  r nY‘ P r ° '
organizacje pracownicze. ^matwtany p,rzCz

na;pręr]zeS'j l r f s t a T r z i PT° JCb*• P0WH zszy, jak- 
będęJ;?eStaL Prraf Qł02°n9 sejmewi. Rów-

nad pi L y g o t o U H  * < *  < ™ -

U B E ZB IE C ZE N IA  N A  W Y P A D E K  c t a d o

SC, I N W A L lD Z T W A ^ S M iE R c f l l o B O ^ S :

oThro„ry ° ^ *  t e la " ’° ^ w StKSl 2 2 a k r e .

dzledzito f P\e'rwSz0rz?d«feJ wagi ustawfg w  
wiaro, , ochrony pracy uważam -  0dn 

a tow. Ziemięcki ap"

U S T A W O W E  U N O R M O W A N IE  STO SU N  
* K ó W  P R A C Y .

*ekt °  fcadrrtej ustawy dla pracetwhików;

który wyjechał.
Między skazanymi w  ten sposób na śmieirć 

znajduje się M. Bujoir, były członek S0‘cjaln;ci- 
demokratycznefo zarządu pa/tyjnego w  Rurnu- 
n;i, z pow odu  dezercji w 1 czasie lw|ojny zasą
dzony nu 20 la! więzienia.

Bujow i w' fwtęzienjit przyznaje sIę dO so
cjalne; demokracji. Rumuńska iorJlgarchja odda- 
wna już czyhała na jego życia, ponieważ w io  
wielcrkompromitujących faktów1 — dotyczących 
dostaw wojennych V  en fil i Biratianu1 i Argen- 
toianu. W  :r- 1921 próbow ał on z w ięzienia 
opublikować sw'e rcWIciacje, nie Udało się tej 
jednak i od  lego czasu przebywa w  ciemnej

su

Htfk, jek się sprawa przedstawia. Natychmiast , — ....
U ała  się dclegacia d o  bawiąceg\> w' Rumunji coli. zakuty w  łańcuchy. 

.. „ ^ ^ s g m a m r  -m *  --------------------------

to za urlopy ?
Kierownik M. S. Wojsk, jen. Mttjc-wskl. którego 

adnrnisirac.ją w  arinji zajmowaliśmy się w  szeregu' 
arlykoJów. udzielił Irzymirsięczn.go, pl-Unego urlopu 
jen. Sikorskiemu, pik. Knkov,'skiemu 1 pik. Petrażyc- 
kiemii', a zapewne dcs aiue jeszcze urlop jen. Kukieł 
1 Janus.'<aj is. W  myśl jakich lo przepisów, regulami
nów otrzymali ci panowie lakie urlopy? Sląd pań
stwu przychodzi płacić za próżniactwo? Regulamin 
uznaje urlopu wypoczynkowy, .ale najwyżej .sześć t)-- 
godiii' lub urlop kuracyjny. W  jednym 1 drugim wy
padku po'r. eba świadec.wa konsyliarncgo wojskowych 
lekarzy. Na jakież lo więc clioroby nagle zapadli ci 
panowie? Tem ciekawsze są la  drogie urlopy, że pik. 
Kukowski został pulkowTiikiem wbrew zasadniezj-m 
przepisom i 7, krzywdą wielu zastnżonych, ho walki 
narodowe 1918/20 nie znają jego czynów, a.za tajem
nice dam ministra nic rob1 się nikogo pulkownkem. 
Pelrażycki zamiast pracować w sądzie, przez szereg tal

spełniał rolę agenta, polityki pana ministra. Czemże 
«  panowie się Hirzemęczyli? Zawodowyan intrygantom 
— przyjemność robią intrygi.

Gazety donoszą, że ci panowie wyjechali do 
„swoich dóbr ziemskich'1. Znaliśmy tych panów i nie 
tak dawno byli clzladam:. jak i jmy, a teraz dobra.

Wojenko, wojenko, cóżeś to za po 11 i...j .

Czy me było racji, skoro się ostrzegało Zwierzch
nika Sity Zbrojnej prted nicmornlnością w arm j1?! G*. 
co jeszcze krzyczą wjftecznA nie mają zasad moralności 
i należałoby ich odesłać do... dóbr, przy ul. Gęsiej.

tfandBrusds chsry.
BRU KSELA, 28 11. Vandeirvelde if/egł one. 

gdaj na posiedzeniu Izbg silnemu atakoWj om
dlenia i obecnie nie opuszcza łóżka.
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S C E N A  R O B O T N I C Z A ”
U NIW. LUDOWEGO im. A. MICKIEWICZA

W niedzielę 29 lisfopda 1925 w sali Rady Zw. Zaw 
przy ul. Ossolińskich 10 (dawniej „UL!l) odegraną zostanie

Se m i  S l l fu
S z lu h r lu d o w a  w  3  obrazach  Fr, Dominik- 

m uzyka Jana G a ! l ’%

Początek o g. 7-mej wieczór.
Bilety wcześniej do nab cia w „Księgarni Ludowej" 
Szajnochy 2, zaś w dniu przedstawienia od godz io 
do 12 w potu nie i od 4 do 7 wieczorem przy kasie

Z SALI SZPITALNEJ. Pogotowie rai. przywiodło pórami, nożami, 
tui na lecaeuic Marię Krzyszlałowtcz, która" zatruła się _ Jan Giiwla, z Kawy Ruisktejb 'BfcfcKlI * « vOiżu

przez nadmierne użycie alkoholu.
Władysław Padnieki zosla) napadnięty przez nie

znanych sgtrpw.ców w ni. Lwowskiej. którzy ciężko go

zla
nia ł nogę. Znajdują sę  oni również w  leczeniu szyi- 
lalnem.

} i U  i  4  I d .

Tajemnicza tragedia w  Krakowie,
Absolwent praw śm ierteln ie postrzelony.

Onegeaj aresztowano w Krakowie koncypienla Nazajutrz t. j. we środę lmóto donieść dwóch 
adwokackiego <lra Jana Badera pod zarzutem usiło- akademików do prokwiratuiry, że iplraweą zamachu na 
wanego skrytobójczego morderstwa, dokonanego na Marg|ut;esj. jest dr. Jan Bader, który żył w- przy- 
osotoe Ludwika Marguliesa, nbsolwenla praw1. J jaźni z MargUIiesem, a ostatnio plodobSno mi.di za-

Cała sprawa przedstawia się nader tajemniczo, targ o pewną pannę pochodzącą z Częstochowy, 
a organa policyjne i sądowe mc zdołały dotąd us!a- Aresztowany dr. Bader zaprzeczył, jakoby był
lić przyczyny i przebiegu krwawego zajścia. sprawną zamachu, przyczem podał ąiibij, zeznając.

Według obiegających wersy j cała [ajemmcza gdzie spęd ił krylvcvny witezór. 
afera rozebrała się na . tle erolyczncm, a jnDlu miej- Przesłuchanie ofiary tajcmmezeyo wypadku ua- 
see we wtorek 21. hm. póz'nym wieczorem na ul. siąpiło następnego dnia. Wsajz z Ikona. Do'|a!kicim udał się 
Miodowej opodal cmentarza żydowskiego w ciemnym sprawcą zamachu1, przyczem podawał alibi* zeznając 
zaułku. Przechodnie i policjant patrolujący na tej sędzia śledczy dr. Pelczar do kliniki, gdzie rozpoczęło 
ulicy kolo szkoły barakowej na .rogu ul. Siaro- jo  godz. 10 rano przesłuchanie Margutesa, Ponieważ 
wiślnej usłyszeli dwa- po sobie następujące strzah'; ranny znajdował sę  jeszcze wystanie póprzytomnym 
na ocios których pobng'i ku1 Einrn Lupowi żydowskie j z  powodlr dzfHłanii i narkozy po <qperacjł, ’ n:e m oi- 
mu. Tu jednak mc zasiano n tk o g b , tylko porzaicony na było doląd uzyskać od rannego zeznań, klóreby 
ptylarly pst z podpisem dra Badera. IlW  lułi ma s:ę wyrświel!iły jit*ebi:jf i motyw trag ■ziicgo zajścja. O

Lwów, dniu 29 listopada
GOŚCINNE W YSTpPY  ADY SAR1-SCI1AYERÓW. 

NLJ. Jak nam komMitałją z Miejski J* Tealrów, w po
łowic p;;v.ys lego tygodni; ro pac-u * gościnie występy 
w  Teatr,-.e Wulkan najśweinicjsza dzik światowej 
sławy, śpewac/ka koloraturowa — wychowanka i 
chluba sceny iwowśkiej — Ada S;u*-SffiayeróWiia. która 
ostatnio, przed dwoma lały, święciła u nas prawd i,vc 
tryumfy. O hccig  — po nadzwyczajnych sukcesach 
w  Ameryce — wielka śpiewaczka zjjgfgpu znów na 
krótko do naszego miastu. i .publiczność lwowska bę
dzie mogła usłys.eć ją w j.-j 'popisowych part juch. — 
P. San-Schayerów na wystąpi lylkot rzy razy w ope 
racb 'CyruPk ,Sewt!ski“ . ''TrcviaUi‘ ‘ i ‘ Lakme 
poczerni w yjcrhac lownće do Niemiec, Sżweąji, Aniglji 
j Szw .jcarji,

DYREKCJA POCZT 1 TELEGRAFÓW  kom m iłu 
je: Z dn em 1. grudnia br. zaprowadza s«ę relację 
teteśo.njczną między Lwowem a czeehos'oWack i miej
scowość ą N ovy  Los-iii. C, ilrhi za lirzymi nulową zwykłą 
rozmowę w lej relacji wynosi ■! zł., za%,!fią rozmowę 
10 zł.

TO W . NOK BERT SCHACHT. Dnia 26. Dn. śmierć 
wyrwała z sreiegów żyd. młbdzioży socjalistycznej, je- 
dn : [P  z bojowników o lepsze Jutro 'proleYirjfdu, tawt 
Norberta Schrchila. Zmcrly ukochał sprawę robotni
czą i stał fię jednym z je j najlepszych synów. — 
W  chwfti, ,g:':ly po Ukończeniu studjów prawniczych 
chciał oddać się pracy wśród klasy robo iuczę j. nie-i 
ublayana śmerć stanęła na przes kodzie urzeczywistnie
niu Jcfjo najg.-ręlszcgo pragnienia.

Cześć pamięci skromnego pracownika!
POCIĄGI GRZĘZNĄ W  ZASPACH. Z powoda 

silnych opadów śnieżnych powstały dzisiejszej nocy 
w odprawie poriąWw w RKrjs :ym okręgu znaczne tru
dności. Nocna poci-jgi w kierunku na w-sdhód1 odeszły 
'/e Lw cw '^c-p iero  nad ranem. Po ląg innych kieiun 
ków nadchodziły i odćhod.ijy z 'kilkugoflzinnem o- 
póiireniem. z wyjątkiem 'pociągi 921 i 922 na KnjJ 
Lwów --  B.ł-.cg, która 'Utknęły w śniegu między Kuli
kowem i Żółkwią. Akcja celem usunięcia przeszkód 
jest w pe'nym 'toku.

Z Ijbwodu1 jąąsp śnieżnych został wsl.rzyriinWy z -dn. 
28. listopada br. ogólny ruch na 1'mji Tanio gaf — Zba
raż — Liniowce przypuszczalnie na 48 godlm.

DGLAR1 :jj1: :c ł wczer i j  Bank Polski 7.3Ó, poze- 
kazy na Nowy Jork 6.9S. Na czarnej giełdzie płacono 
dolary 8.05 zł.

ZAM ORDOW ANIE N IEZNANEGO MĘŻCZYZNY.
AteSstlowam w Zam.ciku pod Żółkwią bandyci kichał 
tadan, Wasyl Kłymko i Iwan Lubska 'jn-zyznali się. w 
śledzlwsiŁ żo zamordowLdi 4. grudnia W jłj ir. jakiegoś 
Auierykairna. Przypuszczano, że był to mąż N. Szka- 
ŁjorsBfej, z Butyn, który wirnenj k  do domu przed 
dwoma laty, zaginął gd. ieś w 'drodze.

Onegdaj udała się na miejsce komisja ze Lwowa. 
Ludność Zameczka rozkopała część pola, aia którem 
żl;|rodn arze zakopali trupa swej ohary, w końcu po 
wielu trudach znaleziono zwłoki zamordowanewi. Nie

znajdować obecnie w rękach sęd . go .ślelczcgo.
Tegoż wicc/ora przybył do domu przy ul. Bar

ka Joselowtcza Ludwik Mnrguuas i ?.ażąd;i!’ ód do- 
moWników'p|wezwania lekarza, szepcąc: ^Mam dwia 
kulłu w głowie** poeze/n padł zemdlony im ziemię.

godz. 2 popołudniu sądna śledczy opuścił klinikę.
,Margul,;es miał wc środę .rano zasiadać na uni- 

wersytiYąc do egzaminu prawniczego. Pochodzi on z 
mmożaiej rodziny w Nowym Sączu,

W  sprawia tej taj mmc/ej afery 'władze <MuiawVa-
Natychmrsl łiroc-ącego krwsą iMaguj.sa prze- ją informdcyj, a zarząd kliniki, gdy pytano się o  

Wieziono do kliniki chJrUrgjbznej, gdzje dokonano I stan zdrow a Marguliesa. odmówił rówiucż wszel- 
opcracji, jednakowoż kufi z mózł.n nia Wyjęto. kich uiformacyj.

tt& K m sm sm & sa

Tragedja pary m ałżeńskiej.
Śledztwo w  sprawie tragedji małżeńskiej na. W y 

sokim Zamku me zdołało ustalić pewnych motywów 
tego de pcrackego kroku1. Znajomi Norberta F.e-UtcWn 
poaali. iż był on 3 yn2Jii Esfiry Sch,, wł;iśo:cid’!;i dóbr 
w Dusanow.ie. pow. pr/emyślańskie'o.

Bronisława Sch.,jdgsząe przedśnjjęjtny list do sio
stry Bechy m iędzy. innymi podała, że FćharhSerowa 
(matka męża; groz ła, ‘ ze się zabije. *Możnaby przeto 
.sądzić, że Sch. była meiadowolona z małżeństwa syna.

W  liścia tym pisała dalej B. Sch.. ,,Wobec lego 
dałam mu 5. wrześni,a rozwód, lecz zobowiązałam )£  
do tajemnicy, przeto o Icm nie wleib:iałaś. Od tęgo 
czasu zaczęła się istna Golgota .Yłając już dość tych

iii-epa-oauklywnyeh walk - postano w Mtómy dzisiaj skoń
czyć i iS sk u lec?  iHY.my to na szczycia Kopca".

| Kończąc dodaje: ,,N ie  przejmiujciz Się tem- i myśl 
o leni. że niine hę-Lie lepiej poid ziemią jak na ziem i", 

j Mąż je j Norbert Sch., ż-gnajac adresalfkę. dodaje 
w  ftópUsku: , , » z  kosie śmierć". Kończąc pisze: ,,.A więc 
pa, ResiU, l-zyinaj się dobrze jak przystoi1.

Ppm o B jest pisane aewną ręką i me zdradza 
niepokoju. Nalom i's! w doawku denata znać nerwo
wość, pośpiech i determinację.

Z 1 s u lego meżnaby sądzić, iż stosunki rod-inno 
były powodem tragicznego końca dwojga mlodYch1 lu
dzi.

Zabił brata, gdyż przeszkadzaj ma w małżeństwie.
2G-!ctm Micha! Warchoła, zam. w SlawczanaTh, 

żył w mezgodżse od kilku lat ze swym młodszym bra
łem Iw inem . Nienawiść la spotęgowała się do najwyż
szych granic, w cżaue g iy Iwan pociął ii.imawflć braci 
narzeczonej Anny Górniak, aby nie dopuścili do 
żećslwa siostry z jego bratem, izaś ojcu1 G. odradzał 
aby me zapisał gruniu córze |.-*zjpl ślubem,

Michał W . pestanows! zamordować bra'a, W  tym 
celu ukrył s ę  wieczorem 20. lipca br. za stodołą

j z {faso.dzki strzelił do RnUą. raniąc go  kulą karabinową 
W br .uch. Bps!r;e!oii| pirzyw'iziony do szj i^ila we 
Lwów e. zmarł w krótce.

Wczoraj bralobó,,ca stanął przed sądem przysię
głych. Przys cgli zalwKrd; i i pytonie w LLirUnku za
bójstwa brała, trybunał zasądzi oskarżonego na C lat 
ciężkiefjo więeicnia.

Ro;prawie przewodniczył r. Antoniewicz, ok .irża ł 
prok. Paklikow.ki, Iłfonil dr. Żywicki.

ISi gOMEHlIHMflUHMHiaHHni

Krwawe zakończenie konfliktów małżeńskicli i narzeczeńskicb,
Olga Piotrowska, żomaSIpoiczinijstrra w  Łyntruiplr,' 

w Wileńszczyźnie, z\;i jda od męża i jożpoczęla slara- 
na o rozwód, chcąc poślubić pewnego otirera, którego j 
pokochała. Mąż odszukał zbiegłą żono w Wilnie i !u 
ze łzanyi w| oczach unadfszy n i kolana liktgffł1 ją o po
wrót do domu. Cdirzymawszy jeduak odmowlią oi%o-“ 
wsadź, Piotrowski sfr,e'it dwukrotnie do żony i zaLT 
ją  na miejscu Dla braku kul w rewolwerze żonobójca 
me mógł popełnić samobójstwa jak zamierzał. Oddał

s ę  przeto w  ręce 'policji i został odstawiony do wię
zienia.

W  Skałac.?e. podfóas pogrzebu miejscowego nau
czyciela. mejaki Jaremko zastrzeli swą narzcczonę Eu- 
geuje Toporow“ ką, 'podejrzewając ją, że nie chce za 
mego wyjść zamąż. Następnie  zabił drugim sla-załem 
hlukiego krewnego T. Hreho.rczuka, który był prze
ciwny temu małżeństwu, w końcu szaleniec trzecim 
strzałem sam pozbawił sitfżycia.

Krwawa tragedja m i ł o s n a .

były to jednak zwłoki Szkabarkiego, lecz mężczyzny, 
nieznanego nazwiska I

W ILN O , 28 U . Oticgdaj1 pozEgirała się tu 
łaj slraszna tragedjla, Naczelnik poczty w  Łun- 
czapach, Piąikowski pirze- miesiącem rozeszeuł 
się ze swoją żoną Olgą, kló.ra zamieszkała w1 
mieszkaniu1 swojego ojta. W czvlyai d;o mieszka, 
nią swojej żony ipirzybył Piątkowski i biayał 
ją, a!bg w róciła  do niego. W  mieszkań;u r i j t -  
Kowskiej był w'ówczas obecny b. oficer Snar-

ski. Piątkowska odmówiła, tw!ó|vv!czas mąż jej d a ł 
kiika strzałów  dio Snarskiego, a nhlępnie do 
.do żony. Po dt/konanrju1 zabójstwa Piątkowski 
wujbiegł na ubcę i zwlracając się do fićirwjszego 
naipolkanego pcsLeiruakrWepo, oświiafczył': ..pro
szę mnie ąreszLowae —  zab iem  żOnę“ . Ciężko- 
ranny Snarski daje słabe oznaki życia.
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mmmzsmaotiu na prezydenta państwa.
3 8 -m y  d z i e ń  ro ^ p i^ łiw y .

i»a wstępiię_Wfiro.ru.szej irozp-ćfwfj przewfoi- 
jliczący ° 2naJnńł, że Trybunał postanowił ;cd-
czyiac o . - o w ia n ie  Uuę\pg i sLw a  zc sd.ęwpii- 

ów  i tri.,szur prz,c toiionych przez oljronę, na 
U uwadn.cn e, i c  sIo a K  iwGrcbuwGa'-- (zakwe-
VLr n° V nC P~z e z  ‘-ira iHanMfc^cza) isLirj'c|?.

s^gs.Kie jtm z  wnioski obrony i prdku.-ai.ora 
trybunał oarzutib

OlszańsK . p o n o w n 'e  p rzyzn a ł s iq  do  
P opełn ien ia  zam achu.

zabrał glos 4 r. Grek, którg o- 
, ' ź c  ° ) łrona » trzymała śJJft) infcir-
l!i'ńi --u* “ lszasaki zgłosił się do \vład‘z brr- 

®‘jac  biaciany przez tfzy dni, podał
„„ó p  F e szczegóły zamachu, opibufąc cokla- 
7 ‘ ll  l-cknuę tego zamachu. Oiszański w

S ^ a S z W ^  ^  r ': 'z i l> źe zama:hu! dck° -
Pariiii n o h -r  n Aaz. w orchow e/  uetariy.ucgj.iej 
nńedii* ń irn c H  'ProloK-ly śledcze w  Jadze nie- 
|rnie przesłały p o ^ y i ł p —  -■ «< -

słanie rkiow T  f C Z'W'bkłą df° są Prze‘
t e k g r u f S  M W  -  d
aktów-,i załączało' ° U !pDstótwa

Irek  ^ n r J U sadżimy Slcigeira — m ów ił dr. 
ło i c ; ł o M 2aS ? d  ̂ °  s2dd kilometrów ,ckf nas

oh; r ’ ^łóry i'U .hwale przyznało się do 
' auJ'Z!a’ ^łóirliby polegał na zapodardach

W n i o s e k  s ę d z i e g o  p r z y s i ę g ł e g o
Sędzia przysięgły Janeczek powołując się 

na par. 315 proc. kar. w e .1-3' którego sęd'ziom 
przysięgłym wolno stawiać samoifttne1 'wtfcski 
staw.ia wniosek o 'przesłuchanie pp. W ięckow 
skich, u których rnieisikała Loe  Iow o a inż. 
Kazimierza Szczepańskiego o. noś^e* ictr- szcze
gó łó w  opCwta anych im przez Loe';ilL{,vLi i IJa. 
ste:rn,a'kćwnę.

D-. Lan ieu nie sprzeciwia s!,ę p ze-.Kichani u 
pp. Więckowskich, że WzgięCÓW na lo, że  Lcc- 
diowa z cznała, że byi/i wćtirfczas obfocni w r mie 
szkaniu i mogli słyszeć, co ona picwSei.iżiala — 
Pasternakówna rpożec&s ir,ozp-,awy fwf.ale' niie 
Wfeetr.lżila, że  Szczepański mu coś opowiadała, 
dlatego też jego przesłuchaniu się sprzeciwiam.

Sęaż-ia Janeczek: ChothJL o  io, óż słyszał1 
inż. Szczepański o tym fakcie oa Pasterna
kowi! e1;.

D a l s z e  wnioski obrony.
W obec wniosku s. pirzys. Janeczka dr. Lun- 

aau wnosi o  Weziwżnie świadków Kreglcra o 
K rcglerow ej na s lw fe  dz^n.c następującej oko
liczności: L.opjlbwa Si achana W jpf.sd!s.!wf e pol
ski em w e W iedrf u, powołana się na to, że .opo
wiedziała o sWiOncli spostrzeżeniach' 'Gfwf-.nu — 
szwagrow i Krcgle ćfw(i. Na .-ku ek zeznań Loe- 
dlowejj 'nastąpiło przesłuchanie Krcgldra przez 
pirokuraful.ę, o Kr og ier ośwfiEfJczył,- że fest 
nieprawda, że Loedtowa miczego dn nie c«pclwW-

anego z sędziów  pirzysięgłgch. Ostatecznej o- 
ceny łych prism nie ratwo b y ło  Uzyskać ód1 tego 
rzeczoznawcy.

Dr. Głuszkfi'ewicz: Czy uznaje' pan te pisma 
za falsyfikaty ?

Swiacek nic nie odpow iedział Lyiko machnął 
ręką.

P-rzew.: Czy len ,ru:h ręką należy przyjąć 
,ako odpow iedź przeczącą?

§ w . : Nie chcę stawiać jwuioskdw, ani. n ie 
mogę dać ostaBeczne1;1 pdpr/wieefei.

Dr. Landau1: Czy pisma Ic mógł pisać Ukra
iniec ?

S w .: M ógłby być ii Uhraniec — po chwila 
dodaje — z zastrzeżeniem, nie wyldulczam, tęcz 
podejrzenie j_st, że tisly pisane są bez poczud.a 
lej mowy.

Prokurator postawił następnie, wriikjśek o 
powołan ie szclrecu śwxa'krjw( na sprdwbzenie 
pirawOomownośPi p. Licbdlotyildj i p>. Psstorna- 
kównej.

Puczem po przesłuiclianiiu J. Gródeckiego, na 
mało ważne szczegóły irozpirawę odńcczono do 
poniedziałku o godż. 9-Lej ,ran,c-

G,rek 
sl
CĄ

P07i!c|nm 0Wąu d U w  :io!w'ej~ ziiaćazib., cię w| dała. Loedtowa w  sąd^e1 na samym Wstępie ’tf- 
dw a L  d?° sę''^^g'3. który zawsze iwjydawlał1 waźa’ a za stosowiie zaznaczyć, że K r ogiera nie 
w iltoC / ;r° u1’ a 'fóźi.ió; loscjwfał, który z tych było wówczas [w Domu1. Loedlrlwia następnie 

^ ,w' óglosić. • tw ierdziła, ż e  opow:ndals lo  sfwfemu1 bratu,
dr C ir i fSiem ^  diało iprawnikietn — kończył Tymczasem brat je j zeznał, że nic mu' o tern 
nieiri n ~T :aże'bh z -02umieć, d.aczego władze nic wspominała. Jako rodzaj, tep ces f dla sio- 

lUe i f e  w ytoczyły  iśledzLwa, Oliszańskie ' slry, aby ją ńieyrko ratować dodlał, że, t;aa coś
„mamrotała^ czy paplała pod nosem, czega on 
rde rozumiał. W noszę % ipiówtórhie wrez;w|an|ę 

. -aj- ł-uiUĄuająi-wJE oię kM  ,wuy, ti jv,w,i4.1 brata Locdlow e1;, ,abfj jeszcze raz stwierdzić, 
żarzony jest Sleliger.

mu(, ,al-;

ś ^ ia d e s ą  r o d z ic e  O  s z a A s k ie g o
rokuralor polemizując z pbroną zaznaczył, 

2C p rzyznan ie  się Clszańskiego nasląp.ło wśród 
okolicznes:i niezwykłych. Choal się pirzedleśtuć 

o Nnemiec, ,a gdy został 3 paździeinóka 1924 
^ g trzy m a n y , powiedział na peliefi -wi B\lo- 
m m . ze  zamachu, dokonał -ry.-d r ló G .™■ - i- -y . , j aukonał 'przed1 dwoma lucr-d- 
^n/:,ira f  tych dat wynikałoby, że ClszańsK h ie 
wm^iał nawet, kiedy zamach1 został Hjkonany 
(zzmech miał niejsce 5 września) Cb;-cn;^ wy. 
iu.za snę osoba Olszańskiego pr*raz di-uM w  
>p°S°  konkretny. Proku apr ^  ds-iwf S',ę>
on i i -  K - yn°-in'ri rozprawy S e ig e  a, która 

/Łi a/ł-n«ik ' zagraniczne Oiszański wio, jak 
zna wszystkie szczegóły, które 

zamachowi na iprezyżóiita. \Xd iD.

w h9ląd.a bomba 
Iowa

« k t ó »
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PięStne włosi Je KAPE
LUSZE męsKis marki 

R U D O L F A

nie sprzeciwia.
u w a a m

„iOR5f lŁ !P , ’( naciesz y 
do składnic 

N E U W E L T A  n r ?  2

•Wn W ; f V/ 5/ r? ns F ° 'ku atcr * a  a s:ę po- 
. oa;  ??ow 1 ircdzcńsjwfa Ciszanskjiegte'

Ge V d  Z CSS V Ve- L w t 'w5e ‘W! dniu' zama=hu
W <z u z ' awał bow i.m  lw( Lym czasie ma u-.ę
nip-"4 /.e Przemysłu. P-okuralo,r na kr
ne (łan?'0” 13 ';-Źe f a kiLi'a przedłoży p jW. 

. ; » a k l^ y ch  będzie mdył s'i? ^ z c ć .
Wa jakie j podstaw ie  O iszański

p r a w o  a z y lu ,
D,r. Ringei wr o; pew iedzi preku-ahr

uzyska ł

znaczył, że jeżeli Niemcy'
poli,ycznemn prawo azylu, ł<Twładze tamd 

Gokładri - - - - '

olwt za
przyzna;}- zb iegow i 

- - , , , . . t o  w łaaze t : i r , ■ <■/-
musiały ,dokładnie zbadać, kim on jfekL Pn -sŁ  
nAfiste: £p ,ra w is 'ilo ś c i Sd^c ing 
ze Oiszański przyznał dfc do winy i poczynił 
-okładne w-zmiaid.i, które osoby fc * y  mu1 nr' 
moone w  tóokonanDu eamaTNut Dr. Ki iqe] w m  si 
o .jow o łan 'i,t jako; śuia ka sędziego | I  B Ł l

O l s z a ń S o  Sp,aiera’ k ló r«  . w yda} W jrok  ne 
saporiu P^^ekrc-czenę g  anicy -bez

ten m/ał dokładń
^ 'e9o, vv jakich okolicznośmach

pa-
zeznania Ol-

2̂ l a ł  Wykonang zamach

że( Locólow.a an Węckowskim, ant Krealer.cim 
ani n.komu z  osób, z  którymi się wówczas z e 
tknęła, o iym swroim iWyne ku' n,e! cp:M1iadaI,a‘. 
Dalej wnoszę o wteżManie lto'4acków Józefa 
Tarnawskiego -rzeź;tka W  D ohobyczu. Juty 

atza w e Lwictwfe, A r ona Firuchlłiaen Ima w1 
Krakow ie, na okol/czhiść, że brat Loed'lbwe| 
w  ireslaurccl w Stryj'.i im oślwfa c z y f  że; w':zy- 
stko co siostra w7 isaM e! zeznała jest wpiriost 
nióprawćą, naz<wlał Ją iwbrjaiką, i p fM e d z ia ł1, 
że mimo okularów  tak źJe włi.izi, że iw(łasnego 
blrala nie poznaje,

W obec wniosku s. przys. tjr. Landa u pona
wia wtuosek o przcrłu:harde jwtjlw'. Ni .bylskie- 
£|ó,_ Pateba, KostkieWącza i wszystkifch', którzy 
byli przy r-resztowar i o.ska-żonegó, żc nie wi 
dzieli on; żadnej psni w  żałobi

Co do spirawy O.szsńskicgcKriśwfadczył di 
bęn fiu : My chcemy fuicl.lronić wymla.r sp ar\ ie- 
diiwośc., przed fałszywym jfyfj.rokiem. Bo skd. 
r °  na Stcigcra zost.anje wydany fahzyw 'v !w(y 
nok, to już^dhigo nie .pdtjrwa! Kto sjedzi 15 ni. 
len może jeszcze śmiało 2 nr.esiące odsiedl{  ć! 
Bo ol u .ej.4o nie potrwa aż prawda i Vż taka, 
■'Ujdzie1 na jaw1, że przekona wbzyslirręh, 'kló- 
rzy się n.ajiłude'1; przepw ko l.ej: p awdzie turo. 
n‘r będą. ;

W  j [eremie idei spraw^iedfwośc i psWjag1) 
sąsu. nie1 chcem,]. ial*y smrawjl zakończała się 
błę 'em.

Dla ostatecznego rozświet'erj'a sprde.H 
birońca Wnosi, aby tryłbunał o iil.óst się d[b w ó . : 
yewóizlwiia, aby Lezzfwllocznie (pokcfłfo zbadać 
wszystkie pe|rsonnlne « a!y C^szańslifego, gdzie 
przebywał w  krytycznym c.nlu itd.

w sprawie wszyslkch tych lwfnioj3kórw: Try- 
unał poweźm ie uchwałę późrycj.

O r z e c s e n ie  z n a w c y  p ro f . d r .  J a n o w a .
Pirzea wypowiedzeniem się zn:'\vf:y dr. Ja- 

nowa, zgłosił się Ijako dalszy icłbrońca d|r. Głu'- 
szk iew cz znawca języka ukraińskiego, Pro f. dr. 
Jan Janowy oświa icza, że (li st do melrtdp1. Szep
tyckiego najmniej sprzeciwia sJę poczu iJ., ję- 
zykowemu Lisly 'do ^ed. ..Chwidi'1 fwfyszły ze 
środowiska miejskiego.

Po  przepwie w  dalszym ęiągu odpotw|iadał' 
P'rof. Janów* na pylanlia dr. Głuszkie'wi,cza, dr 
Landau. przewlodmiczącego, prokuraildra i jtc-

^Itedbalstwo powodem w s trzy m a n ia  
ruchu ir«m w a jo w e g o ,

W  nb. czwartek, gdy śnieżyca szalała od godziny 
1 dt> ghdk. 8 Ai-.ee/oron, ni a pulszczono w ruch pługów 
usuwających śn:eg z  szyn Iramwajowyeh. \V:ku;ck te
go zaniedbania wszystkie lin je zoskiły zasypane i u'stal 
ruch wozów tram wujowych.

Również nie wydano nnlychmiast zarządzeń, a!jy 
robotnicy oczyszczali szyny ze śniegu.

Zalfc.no się do icj pracy za późno, wskutek tego 
już przez d\va ilni szwankował ruch tramwajowy. 
Obecnie .zarząd1 MKE. plaoi robotników b il 1 ifa t i H3ł 
złolego dziennie za czyszczenie torów. Nic więc dziw
nego, że za tę nędzna, zapłalę nie ran ochotnych do 
pracy.

Cały len bałagan świadczy, że inż. Dziewoński, 
obecny kierownik tego p,rzedsiębiofsNva nie tylko że 
me umie sprostać swemu zadaniu, lecz również lekce
waży sobie mr.s kayępw miasta, którzy cisrpią bardzo 

wskutek tego niedbalstwa. >-
Gdy w dnui1 I. maja tramwajarze przez kilka go- 

dziii świętowali, słyszało się głosy, ża miasto ponosi 
pr/ez lo wielkie slraly. Dziś jednak powstały wielkie 
sLraly z winy zarządu U KK. Nik! jedndk o tera nie. 
mówi.

N a p i ł o ś  stosankl sngtelsko-tursckis.
LONDYN, 28. 11. (RaL). } .Dr- ly N ev“ d’onosi z 

Angory, że ilfin ije tam duży pesymiżm w1 sprawie 
konfliktu z Anglją o Mossuł Rząd łureclci gosianow-ił 
odrzucić wszelkie rozslrzygnircic, klóreby było sprzę
ci ne z <n[erosami kr f i l .  Minister ,$pra\v zagranicznych 
Turcji, wyjedzie dzisiaj z odpowiednim,' instrukcjami 
do Geni-wy.

ANGORA. 2S l l ,  (Pal.). Gub net lareeki postano
wił w kweslji Mossulu iu ■ uznać rozjemslww Ligi Na
rodów.

N E K R O L O G J A .

Pogrążeni w głębokim żalu donosimy o śm ierci

N O R B ER T A  fC H AC ttrA
magis ra praw 

byłego Przewodnie ąoego Tow arzystw a.

W szystkich Kolegów prosim y o oddacie czci Zmar
łemu przez greitijalne wzięcie udziału w lego pogrzebie

i(L 3 - t  Wydział T-wa Akad. Żyd. „OGNISKO"

-J. ’• iijtr."'

ll - Sżbhy.1 •• ' i4i" Gi ' I
Przejęci szczerym  żalem pa nieodżałowanej s t r a 

cie tow ar, ysza i założyciela

N O R B E R T A  S C H A E H T A
zm arłego dnia 2 8  listopada 1925 wzywamy w szyst
kich kolegów do wzięcia udziału w odprowadzen-u 
drogiego Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Cześć jego p am ięci!

1083-1 ŻYDOWSKA ŚW IETLICA AKADEMICKA.



„DZiENNIK LUDOwfY' Nr. t ‘J*>

Polska ob fitu je w  bogactwa naturalne, ma 
Hemię żyzną, posiada skarby podziemne, a mi
mo lycrt bogactw  cała niemal IfftlnoM ży je w  
w  warunkach ciężkich d głodzie' i c h ł c d z f e  j{yly_ 
czek ująć lepszych czasów, zmiany stosunków, 
które wciąż Jeszcze zwykło się nazyfwiać pow o
jennymi.

Na tę „powojenność" a raczej nieucffmal- 
ność stosunków składa się Wiele przyczyn, a 
prze,icwszysIkiem nierozwSnięty przemysł i
nieudolna gospodarka rcdna. Masy robotników  
muszą mieć pracę aby żyć i  konsultować to, 
co w ytw arza produkcja rolna i1 przemysłetwla 
a chłopi bezrolni muszą mieć ziemię, aby z jej 
plonów żyć.

Tymczasem przemysł z powodu własnej nie
udolności i braku kredytów  jest W  agonji, a 
chłopa* ziemi dostać nie mogą njetylko dlatego, 
że obszarnicy sabotują reformę rrfną od chwili 
j[e) uchwalenia, ale i przedewszystkiera dlate
go, że nie mają jej za co kupiić.

M ów 'i się szelroko o p tirzeb le  recukcji tut
ti zet t l  państwowego, wi danej chfw[i«i Jest to 
zresztą konieczność niewątpliwa, ale i ten bu
dżet nie dochodzący d]o 2 m iljardów złtbych 
byłby drobnostką, gdyby lcs naszego gospodar
stwa nic zależał od garstki uprzyWkeioWUnych1 
którym każdoczesne rządy stele szły  na rękę.

Rocznik ministerstwa skarbu1 za rok  1924, 
poctaje cyfry bardzo wymowne, ilustrując ja 
sne. jak wygląda gospodarka cjbsżalrników li 
przemysłu, i źe największe podatki pośrednie 
płaciły szerokie masy ludności.

LUDNOŚĆ.
Już cztery lala temu Polska miała 70 lu 

dzi na każdym km. kw. czyli tyleż, co bogata! 
Francja, 6 razy tyle, co bogaLe Stany. Jeżeli od-j 
liczymy ją łabę, żalu lilione kresy, to fckaże się, i 
'iż na pozostałem terytorium skupiło się bli
sko 100 ludzi na każdym kim. kw.

Ruch emigracyjny pow iększył w: ubiegłem 
5-leciu naszą /ufność o  1 mil j o n  ludzi (repa Lr ja - 1 
cąa z Rosji). Do pirzelUlniionej ju ż  Pc[ski w ]  
które) przyrost naturalny Duiiności wynosi 1 
i pół proc. rocznie, przybyło mllir.n iulz). bez 
środków. bez zajęcia, wyczerpanych, złama
nych.

Nasza tulność wynosi obecnie1 BJisk,ct 39 mi- 
łjonów. JeżeKi lak dalej będzie szło, —  to w  
roku1 1960 będziemy umieli 60 m iljonów ludzji.

M A JĄ T E K  N A R O D O W Y  PO LS K I 
wynosi 80 miljfardów1 zł. Iwbdłuj prof. C. Gini 
(w e k u j  BUjaka —  RybarskLgo 88), zaś Fran
cji 303, Angiji 366, Niemiec 417. Rosji 303; zaś 
małej Belgji 60.

R O L N IC T W O  
wygląda smuLno. Mamy duże żyta, którego in
ne państwa (prócz Niemiec) prawie Wfrale nie 
prcK.ukują i dużo ziemniaków, mało zaś cen
niejszych zbóż przeLewszystkicm pszenicy.

T e j produkują na 1 ha Anglicy 22, Czesi 16, 
Niemcy 19, Duńczycy 29, my zaś 13 q.

P R Z E M Y S Ł
wygląda jeszcze gorzej. Zakładów przemy

słowych, górniczych i humlczych mamy 4723 
robotn ików  zaś 616 tys., czyli na 1 zakład przy
pada przeciętnie około 130 robotników. Mamy 
718 zckłaSów zatrudniających poniżej 20 r o 
botników , a 1630 zatrudnia od 20 do 50 ro 
botników , Pow yżej 1C03 irobiolnikoiwf zatrudnia 
40 zakładów, a tylko trzy powyżej 5 tysięcy.

W  jednym roku 1923 liczba spółek akcyj
nych w zrosła  o  ipofcłwę, liczba spółek z ogr. 
odp. w zrosła  u ciągu 2 lat (1922 i 1923) pra
w ie  o 100 iprc. Jeszcze w  1924 ,r. liczba spó
łek akcyjnych w zrosła o  12 proc. (w  ck łu 
sie notorycznego braku kapitału). Z  tych kil
ku cyfr jUż wynika, że  nasz przemysł, zw łasz
cza w  porównaniu1 z zachodnio- europejskim 
cóż tiopięro amerykańskim to pigmej w.cibec 
olbrzyma.

BANKI.
Ze sprawozdania Zwliązku1 bankófwf na 31. 

sierpnia wynika, że położen ie naszych banków 
jest nader smulne. W iadom o, że banki ponio
sły w  czasie (inflacji ogromne straty, co się u- 
jtawruło w przejwjal.utojwianych1 bilansach1 n. p,

oskarżają.
Bank handlowy w Warsz^wjiie, miał przed -wfoj. 
ną 20 mil. Ir Ubili kapitału, czyli 50 mil. zł., o- 
becnie zaś przew  atutował len kapitał na 12 
mil zł., czy/i na jedną czwartą. Bank: według 
sprawozdania pracują przeciętnie z deficytem 
1 proc. rocznie. W k ładów  zagranicznych miały 
tylko 95 mit. zł. krajowych zaledwie dfwfeście 
kilkadziesiąt m itjosów. Aktywa płynne1, czylii (w! 
dzisiejszych stosunkach z ło te  i dewizy oraz su
my na żyrze W ynosiły zaledwie 10 — 12 proc. 
pasywów płynnych.

N ASZE  P Ł A C E  
są niższe od zagranicznych. Niższe naogół są 
lylko w łoskie. R o b ln ik  nleukwaCiiltkotwfany za
rabiał 3 .—  4 zł. dziennie. Bezrofciotnych mamy 
w  lej chwili 213 tysięcy, czyli 33 ‘piroc., ogółu1 
robotników. Natomiast częścllcWe bezrobocie 
nie jest lak w ielk ie : na każdego pracującego 
robotnika przypadało w  grudniu ub. reku 5 s 
pół dnia piracy 5v tygodniu.

K O S Z T A  ŻYW N O ŚC I.
Polska oyła w  grUMlu! z. r. najdroższym 

krajem na św iacie po RocJ. Ogólne koszfy u. 
trzymania (nie w yżyw ien ia ) b y ły  njeco r lisze  
skutkiem taniości mieszkanfia; jeżeli 'tę poży
c i  pominiemy, to okaże się, że (Ciska była 
obok Rosji i Anclji najdroższym krajem w  E- 
M & m m m am m m im m m m  -— — — — — —

uropłę. N aparazie j pourożała u mas z T  
miotów' codziennego użytku J dzież.

W A L U T A .
l-'okrycie wynosiło 1. stycznia b. r. 350 m»- 

Ijonów zł., nello, obecnie zaś (1/11) 88 m® 
zł. Skonsumowaliśmy przeto (interwencja) 3 r  
zapasów' naszego Banku emisyjnego. A  nad' 
to skonsumowaliśmy na remźe cel szereg p£* 
życzek o  ogólnej sumie przeszło 200 iriij. zŁ  N'Ł 
sze zadłużenie na g ło w ę  mieszkańca jest obel 
cnie większe, jak Niemiec.

P O D A T K I.
Najważniejsze podatki bezpośrednie za w o  

<Vły już w  (roku 1924. Podatek gruntowy dał 
87 proc. preliminarza, podatek tlochlTdiowy 3? 
proc., podatek majątkowy 59 proc.

U ratowały wówczas sylUację podlaft| po
średnie1, cła i m onopole: tymczasem jednak ze- 
skontowano te nadwyżki przy układaniu bu
dżetu" na rok 1925, jednocześnie preliminują? 
po całki" bezpośrednie jeszcze najostiidżnief. 
Oczywiście dochody okazały się nierealne: i  
podatku majątkowego p,relimi niciwan ego ra  100 
miljonów zł. wpłynęło do 1 iwjrzcśnlia br. ża
le w ie  36 miiijbnów z ł , a żalem iwf najlepszym 
raz ie  w  ciągu1 roku: wlpłynie 15 p oc. prelimino
wanej sumy.

Jak z (ego  zestawienia ;asno wynika, pań
stwo utrzymują lu Iżk 1 biedni, a Bogaci tylko 
krzyczą o nadmiernych ciężarach omijając ba
cznie kasy skarbowe.

„Spór rodzinny w dama Habsburgów".
Pod tym tytułem podaje „Arb. Ztg.“ humorystycz

ną relację, z rzekomej wizyty, jaką pewien korespon
dent m at złożyć w Laqircilo. gd te przebywa ex- 
cesarzowa Zyta z dziećmi, śniąc ciągle naiwny sen 
o koronie cesarskiej dla swego syna, Oitonn.

„Gdy wszedłem do willi Habsbuingówj^ nł» spot
kałem zrazu nikogo, ktoby mnie zameldował Jego 
apostolskiej .Mości. Naraz usłyszałem głośne krzyki 
dziecięce. Na Boga! — pomyślałem — a może to 
pretendent do koroną’. Albrecht nasłał swych siepaczy, 
aby 7,amordowali d «ftci.(Na Węgrzech w pewnych ko
łach monarchslycznyeh szerzy się agitacja za odda
niem tronu1 węgierski go h. arcyksięchi Albrechtowi 
habsburskiemu — Red.). Otworzyłem szybko drzwi, 
za klóremi słyszałem krzyk. Kló.i przestrach był nie
uzasadniony. ujrzałem tylko gromadę dzieci rozmait ,0j  
wieku1, które bity się ze sobą. Na podłodze leżał po
walony nas ępca Ironu. B_,, ł on wprawdzie największy 
ale rodzeństwo pokonało go poluczoncm-i siłami —• 
variłms ura is — i obrabiało pięściami. Wykorzystał 
on chwilową przerwę, jaka nastąpiła za mojem przy
byciem, aby uwolnić się od napastujących go arcy- 
książąt i arcyksiężniczek. Podszedł ku mnie i spytał;

— Czy pan sutka mamy? Spowiada się właśnie.
Gdy odpowsed lałem, że przis edflpn, aby poznać 

jego zapiatrywaniia wobec knowań j go kuzyna Albrech
ta. przybrał minę majes^lyczną.

— T o  co ninego. Chodź pan ze mną do sali tro
nowej.

Otwarł drzwi, odwróci! się jeszcze, aby rodzeń
stwu1 pokazać język, p-oczem poprowadź:! runie d « 
poko.jul w którym stal tron.

— Oto mój Iron — rzekł —  muszę na nim cc 
dzień s icd i.ć  przez god. i.ię. aby się przygotować dc- 
rządzenia.

Usiadł na Ironie i skinął 'na innie, bym zajął m iej
sce na krześle. Poczem odezwał się:

— Z ubolewaniem dowied jęliśmy się o tern. co 
się w  Naszych państwach dzieje. Smutkiem napeł
nia Nas, że Nasz własny kuzyn, jego Ces. s król. 
Wysokość, arcyksiąże Albrecht mógł się tak dalece 
zapomnieć, iż wyciąga rękę po Naszą koronę. Ale 
tak jak Nasz, niestety, zawcześnić powo'any do Boga 
Jsadziad Franciszek Józef Wielki rozważyliśmy wszy
stko dokładnie. Jako głowa wzniosłej dynastji od
będziemy sąd nad wiarolomeą I pozna, co to znaczy 
obrażać Majestat.

Wtam nagle otwarły s ę drzwi i wpadło rodzeń
stwo. klóre lymczasem prawdopodobnie odb_-Io narad®' 
wojenną. Dzieciaki rzuciły się na następcę tronu, 
ścągnę-y go z tronu1 i z wielką wrzawą powlokły ze" 
sobą m m  o że opiera! się z wściekłością.

Na tem skończyła vsię moja audjencja"

0 pcmoc dla bezrcbcfnych pracn-
u/nihów u m y s ło w y c h ,

W  dniu 25 bm. delegacja Centralnej Organ 
Zw . Zaw. P:raco!w!nikówi Umysłowych przyjęła 
była pirzez p. M inistra Pracy ii Opieki Spoi.
1 przedłożyła" mu memorjały w  sprawie roz
poczęcia pomocy bezTicbohiijm pracow. unysło- 
wym na zasaizie noweli łiiclilwlalonej ipirzez Sejm, 
zorganizowanie jadłodajni dla bezreb. p “acow. 
umysłowych oraz w  spiralwjie przedslawlicielslwa 
w  Zarządzie Główttym Funduszu Bezrobocia.

Zw rócono się również z prośbą o  przy
spieszenie załatwienia sprawy liczarek w1, Pań- 
slwowych Zakł. Graficznych, która dotychczas 
nie została załatwiona.

Pan MinisBar pirzcżłożone sobie sp -awy pjc- 
tr&klowa! przychylnie, sprawę zaś zorganizo
wania ja lłodajni uznał za pjrzesądżoną W} sensie 
pozytywnym.

B u rze  śni ip^we w  fiiemczgeb
BERLIN, 28 11. Z  północno-zachodi-ich i 

połunniowych Niemiec nadchodzą wtadfcirności 
o gwałtownych buirzach śnieigoiwjjch, klóre. w y
rządziły w iele szkód, niszcząc mjędzy innemi w  
wielu miejscowościach pirzeiwlbdy kiamuriiikacyjne

W eliln|g wiadomości z Hamburga przerwane 
zostały połączenia telefoniczne z Dan^ą i S zw e
cją. przerwana jest również llnja telegraficzna z 
Danją. Trzy  nowowybu1 'ciwlane wlieże stacji i- 
skrowej Nor-ldiiich ;u e g ł j zniszczeniu. Nad1 Szlez 

i wikiem i Holsztynem ipirzeo ągała burza ze śnie
życą, klóra w  ufielu miejscach uniemożliwi la  
komunikację kolejową. Schwarilwfald jest cały 
zasypany śniegiem, na miejscach zaw ianych — 
w zgórk i śnieżne sięgają półtora metra wyso
kości.

H o w y  nnhejowe i zbrojenia u/oj^nno-
P-:,sma Wiedcńskn dowiadują się z Bukaresztu:
Obecnie bawią w Bukareszcie wojskowe misje 

Czechosłowacji, i Jugosławii, Misje te porozumiewają 
się z rumuńskim szlabem generalnym a mają na celu 
zacieśnienia stosunków rmędzy sztabami generalnymi 
tych 1,rzęch państw « ustalenia strategicznych zarzą
dzeń. mających służyć wspólnemu inLresowi. W  pla-. 
nie jest także prowadzenie jednolitości broni i  wy
kształcenia wojskowego i zaopatrzenie państw w 
amunicję i broń na wypadek wojny. Misje omawiały^ 
rozmieszczenie wojsk na granicach,. ponadto zwiedza
ły  tereny naftowe i gazu ziemnego oraź fabryki, słu-1 
żące celom wojskowym 4



_N» 2?e „DZIENN'K LU D O W Y "

C sHfirę bied!iveti em erytów , w 36p  ! sierót.
_  , l*®Łz a *y  dni odbywała się przed sądem karnym nego. 1 którego szafarzem jest p. Neuhof ' już 
tyle' K-r Batore®° rozprawa karna, klóra ujawnia po otrzymaniu 1.300 zł. na jednej z licznych konferen- 

ooów, tyle zachłannej chow ości ze s ronv jed- cyj, w których schodzili się (głodni ^prezesi" na narady 
s ek, siojących na czele towarzystw, które rze- i porachunki, miot zagroać... \ryprawieniera skandalu 

^onio sobie postawiły za zadam? \f*spt rać wdowy i na zgromadzeniach i w prasie koledze - prezesowi 
iw  wlt-' ^  "*-rzyć się nie chccą że to co zeznat szereg Neuhofowi o ile do god lny 10 tej dr.l.i następnego nie 

tądków pod przysięgą, w państwie naszein d.iać się otrzyma „s/.weiggeldu". Wprawdzie wydziałowy Mia- 
Bowo.ane ku strzeżeniu interesów ubogich, nowski wręczył prezesowi Antoniirkowi 300 zt. w 

erytów. wdów i su-rót c/.ynmki, tolerują świń-1 kopercie przy pociągu ale p0 ośmiu wódkach, fnn-
*tv-a bezeramczne.

„ ° t o  rmnisterstwo ko'.e;i ż.laznych pragnąc przyjść 
POtnocą takim emerytom, którży z powodu niewielkiej 
z y lat w czynnej służbie spędzonych, czy też 

^innych przyczyn, me w setką pobierają emeryturę, da- 
i tednym wdowom i sierotom po kolejarzach’, 

t żeznaczyło dla tych biedaków dochód z garderoby 
pakierów. Niejaki Neuhof inżynier kolejowy eme- 

™ " T an- ' sluanął D£* czele towarzystwa emerytów i 
ui>a tak chodzić kolo interesu ,że wyznaczył sobie 

z‘ " 'r"nim  członkom wydziału stosunkowo mniej- 
*ze pobory mesięczm? z dochodu z garderoby 1 pa- 

er w Zamiast więc na otarcie łez •wyciskanych z 
o U zimna płynął i płynie poważny, kilku ty- 

 ̂ ęczny dochód co miesiąca do ki szerd pana prezesa 
jego wspólników do interesu... Tak zeznali pod przy- 

“■̂ gą świadkowie.

Dochouów tych fozazdrościł ueuhofowcom osła- 
r?0n; “ -konduktor cxnr?zes i:i jaki Antoniuk, znany 
u la u trop ze smutnej karty „Dzieci na wieś" docze- 
a się rozprawy 0 w ym uszeniekwotv 1 300 zł. na 

thugm ..prezesie11 NeuhołJe

Jak zeznał bowiem pod przysięgą świadek em. 
Ło.atuktor Kolejowy i członek w yp a łu ' neuhofow- 
*k«g o  Urbański, to Antoniuk zniecierpliwiony cze- 
amenł na przyrzeczoną mu stałą miesięczną pensję 

po 500 zł. z funduszu dla wdów i sierót przeznaczo-

jdowanych z pieniędzy wdowich i sierocych, ni o pa
ni ętał groźby Antoniuka, — Sąd jaduak ze zc-znań za- 
iprzys ężonych innych świadków nabrał przekonanie,o 
wime Antoniuka > wymierzy! nami prezesowi Anto
niakowi karę

DW UM IESIĘCZNEGO W IE Z IE N IA  ZA W YM U
SZENIE.

A teraz małe zapytanie pod adresom Dyrekcji 
policji i prokurator]!. Czy wobec zaprzysiężonych 
zeznań świadków, że pip. Neuhof. Urbański, Atlas 
| n. pobierają minislerjalne płace z funduszu, prze
znaczonego dla ubogeh, wobec fałszywych pozycyj za
pisanych do ksiąg, jak to rozprawa ujawniła, nie uwa
żają za stosowne wdrożyć dochodzenia przeciw' tym, 
którzy sobie przywłaszczają cudze fundusze? Czy Mi- 
nsterstwo Ko'ei, klóra skreśliło zarządzenie hvowsk:ej 
Dyrekcji kolejowej, źe biuru humanitarnemu prze
znacza rozdzielanie’  funduszów z garderoby i pa- 
kierów między Potrzebujących pomocy, jeszcze i da
lej będzife proUkcją swą osłaniać te łajdactwa?

Spodziewać się należy, że prezes Prachll-Mora 
Wiliński przedstawi Ministerstwu faktyczny stan rze
czy, odbierze natychmiast garderobę l pnkiarów kli
ce wyzyskwaczy i Zarządzi sprawiedliwą gospodar
kę wdowm  i sierocym groszem.

Gzy m ożna będzie  s tw o rzy ć  sztuczne ż is ie .
łednem z najwięcej ciekawych zagadał ń wszech

świata jest powstanie pierwszego życia wogóle.
Składniki ciała naszego były ni gdyś częścią mart

wych substancji, jakiemi są jow .e lr ie  i riamią n;e- 
d-wno przetworzywszy się w żywy organizm, w krót
kim czasie znowu powracają do tego nieorganicznego 
Świata

Widzimy również, żc jedna komórka może przez 
wchłanianie martwych substancji rozwinąć się aż do 
postaci dęba lub leż słonia. Geologia również mówi 
nas,1t że najpierwotniejsze formy żyjące z czasem 
rozwijają się w najpiękniejsze i nejbardzEj skompli
kowane twory.

We wszystkich jednak znanych nam wypadkach
rozwój

ZACZYNA SIĘ ZAW SZE 01) JEDNEJ 
ŻYWEJ KOMORKI

1 uigdy nie skonstatowano jeszcze, aby jakakolwiek 
żywa komórka z martwej substancji powstała.

Stare twierdzenie: „Każde życie od życia po
chodzi11 wciąż jest niewzruszalne.

Im ciekawsze jest jednak zagadnienie, lem ciekaw- 
®ze jest jego rozwiązanie dla uczonego.

Biologowie z jednej, chemicy zaś z drugej strony 
Marają się rzucić światło na ciemności, które dwa 
Państwa oddzielają od siebie.

Chemicy stwarzają coraz lo większe I bardziej 
skomplikowane komórki, prawie wcale nie różnią
ce się od składających żyjące organizmy. Biologowie 
Odnajdują coraz mniejsze żyjątka, czasami mniejsze 
bawet od komórek tłumików.

Obie strony zastanawiając się. jakie przejściowe 
formy znaidują &ę między cham ją. a biologją, do- 
«zły  do wniosku, że winny być nie. mniej skompliko
wane n'ż najprostsze jednokomórkowe rośliny i zwie- 
rzęta, bakterje 1 protozoa. Ten najprymitywniejszy 
organizm (pomimo, że go jeszcze me znaleziono prof. 
J w  Gregory, z uniwersytetu w. Glasgowie nazywa 
s|FTotobion1‘> 1 ’P SZC w  swym artykule ,.0 Geologji11
w ..Encyclopedta Britamca":

„Związek węglowy koloidalny^ posiadający wiele 
^ściW ośct organizmu żyjącego

MOŻE BYC W YTW O RZO NY SZTUCZNIE 

jest bardzo prawdopodobnie, żc w  zaraniu świata po-
*stal on sztucznie przy sprzyjających temu warun- 
kacln Błotmstość wybrzeży mórz pierwotnych will 
fctae i ciepłe powietrze. małe skold temperatury -

stanowiły wyjątkowo odpowiednie wąntnki dla takie
go rozwoju11.

Inni uczeni idą jeszcze dalej dowodząc, że ży
cie powstało me dzęki sprzyjającemu ustosunkowaniu 
s ę  warunków klimatycznych w /murzchlej przeszłości, 
ale stale powstaje i w naszych czasach.

Prof. Benjamin Moore w swei „Biocheinji" do
wodzi :

•jCaiy świat zaludniony jest przez żyjątka^ mc- 
W#S?iaIue nawet p rze z  mikroskop, znajdujące się n i 
niższym szczeblu rozwoju zaczątków życia w1 świecie 
bakterji i protozoa. Początek życia nie był spora
dycznym wypadkiem, który nuał pitejsce mtljony lal 
temu i nigdy się polem nie pow*tarzal — prze
ciwnie.

PO W TARZA  SIĘ BEZUSTANNIE I W  NASZYCH 
CZASACH

w swej pierwotnej postaci. Grljdiy wszystkie oneent 
myślące stworzenia zostały pochłonięto przez jakiś 
kataklizm, to po upływie lulku rmljonów lal, — dzięki 
bezustannie trwającemu procesowi, znowu zjawiłyby stę 
w dzisiejszej postaci'1.

Powyższe głosy poważnych uc/onycli dowodzą, 
za teorja (taogeuezy“i} tj. poćhoilzenia materji żywej 
z materji martwej, ni? zosta‘a obalona przez doświad
czenia Pasteura, których wyniki zdawały się je j z sprze
czać.

Pozostaia ona raczej nierozwiązaną i jest bodź
cem do dalszych poszukiwań w  tej dziedzinie.

Są także zwolennicv poglądu, że z czasem nau
czymy się

W YTW ARZAĆ  żYJĄCh ISTOTY Z N IEOŻY
W IONEJ MATERJI 

s] dsonem laboratoryjnym.
Wybitnym uczonym z pośród tych os'a ‘nich byt 

prof. Jasques Locb, którego niedawna śmierć pozba
wiła Amerykę jednego z najbardziej zasłużonych bio
logów.

Jako cel swoich prac postawił on powyższy eks
peryment i w dziele swem ]>. t.: „Dynamika ożywionej 
materii11 mówi:

Doświadczalna luogeneza (sztuczne wytworzenie 
żywotnej materji) jest celem biologji". Paul Becąuerel 
podziela tę opinję, mówiąc- ^.Dzięki niezwykłym zaso
bom. jakie posiada v i d a d;i.siejsza, dzyęki jej,,, waąż 
wzrastającej potędze, nie wątpsę, iż przyjdzie dzień^ 
gdy zdoła ona sztucznie stworzyć nowe życic11

X H A D E S ŁA N &
(% - i« rubryka} Stdtkeja ale odp*wl»rr).

Aknszcr i lekara chorób kobiecych

D r .  E d g a r  Z w i l l i n g
powrócił i ordynuje obecnie 1081 Ż 

ul. Kraszewskiego 1. I. p. od 3—5. Tel 19 35,

DENTYSTYCZNE AMBlIbATOKiUn
Ł iR y Ę Ld lC ZO - R O B O TN IC ZE
i HDŁEiflltE -  PLAC UNJI BRZESKIEJ I 
C E N Y  ja k  w  o f ic .  a m b u ia to r ju m  k o le jo w e m .

Z a  legitymacją na dogodnych warunkacn  
m sm m a M ssm m m m m m a iia m m a m u m m

P i f - ! < ?7 tR  S .*»uA11. St e .-L ĆK titei tł* ̂  a f

REPERTUAR TE A 'fR U  W IELK IEG O  WE I.W O W IE :
Niedziela, o godz. 3.30 popoł. 

zniżone popołudniowe.
-Trayiató1, Ceny

Niedziela, o godz. 7.30 w Lecz. ^HETM AN STA
N ISŁA W  ŻÓ ŁK IE W SK I". Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeń u rocznicy powstania listopadowego.

Poniedziałek, o gpdz. 7.30 wie.cz. „Dzikus". Ceny 
zniżone.

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz, ,jTannhauser", Wzno
wienie. Ceny zniżone. Występ M. SowiLskiejgo.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Stoocczms).
Niedziela, o godz. 3.30 popa ^Dziecko Miłości *. 

Ceny zn żone popołudniowe.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. ^Munetta" Ceny 

zniżone.
Poniedziałek, o godz 7J30 wiicz. ^Manetta". Ceny 

zniżone.
Wtorek, o godz. 7p,0 wiccz. ..Noc Antonjf‘ ł26-to 

przedstawienie). Ceny zniżone.

TE ATR  ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. G IM PEL 
i i ' i OL Jagiellońska 1. 11).

Niedziela, o godz. 3.30 popoł. VU progu szczęścia11.
N,:ed,ieta, o godz. 7.30 ,,Wolua miłość". 

PROGRAM KASYNA I KOŁA IJT.-ART.
Wtorek, dna 1. grudnia, o godz. 8-mej wlecz.. 

Wieczór dyskusyjny. Henryk Crpnik nu lemat „Teatr 
i polsici na rozdrożu". Uwag iva teniat obecnego prze
silenia teatralnego w Polsce".

Czwartek, m ili 3. grudnia, o godz. 8-mej wlecz. 
Wykład m u zyko log  i kompozytora Dr. Henryka Opleń 
skiego z Poznania p. t „Psychologj muzycznego mo
dernizmu.

„NOC SW. M IKOŁAJA11̂ prześliczna bajka dia 
dzieci Macieja SzaA.iiwic.za, ukaże się na jiopotudiuo- 
wcm przedstawiemu dla młodzieży szkolnej w czwartek, 
dnia 3. grudnia rb. o godz. 3.30, Zamówienia przyjmuje 
i bilety sprzedaje Komitet Rozrywkowy dla młodzieży 
w  budynku szkolnym an. Tańskiej pa*zy ul. Jabłonow
skich.

GOŚCINNE W Y S TĘ P ) ADY SARI-SCilAEROW - 
NEJ, najświetniejszej dziś w świecie śpiewaczki 
koloraturowej, rozpoczną się w czwartek, 3 grudnia 
r. b. w przepięknej operze komicznej Rossiniego „Cy- 
rui.k Sewilski". Śpiewaczka wystąpi ponadto w operach 
„Traviala“ i „.Łaknie"

„NOC LI STOPADOW A‘ a wspaniale arcydzieło dra 
matyczne Stanisława Wyspiańskiego, zostanie wzno 
wionę na scenie Teatru Wielkiego, w nowej obsadzie 
m is tyczn e j w końcu1 nadchodzącego tygodnia.

„TANNH aU SER", arcydzieło muzyczne Wagner^ 
ukaże s ę we wtorek, z udziałem Marcelego Sowilskiego,

Z TE ATR U  „SEMAFOR". Ostatni raz popołudniu 
ukaże się dzisiaj o godz. 17.45 po cenach zniżonych o- 

1 becny program, który zdobył sobie najżywsze uznanie 
całego Lwowa. Wieczorne przedstawienie będzie rów
nież jednym z ostatnich, gdyż z końcem bieżącego ty
godnia program ten ustąpi miejsca atrakcyjnej senzac.ji 

; ukrywanej na razie przez Dyrekcję „Semaforu". Bilety, 
i do nabycia przez cały dzień w kasie teatru.
] B IEŻĄCA W YSTA W A  ART. MAL. R. Gawlikow
sk iego , M. Kitza, .1. II. Rosena z Warszawfo prof. K.

uchulskiego i Wilhelma Wachtla z W iednia trwać bę- 
i ózse jeszcze iylko do środy, dnia 2. grudnia.

Wystawa otwarta codziennie od godz. 10—3 w lo
kalu Tow . Przyj. Sztuk Pięknych wr gmachu Muzeum. 
Przemysłowego brama od uf. Dzieduszyckich.



„DZIENNIK LU D O W Y " im . 3"? ii

burza v* parbftnencte węgierskim
ż j j c  liepublika !

X e '’a m »  donieśliśmy o manifestacjach monar- 
jChplycznych na Węgrzadh t tajnych puklach kandyda
tów na monarchów.

Jak donoszą z Budapesztu, parlament wę^erski 
był one/Maj widownią bUradwYeh scen. \vyn kiV. h na 
tle ruchu .moiuirćh stycznego.

Socjaliści zażądali zniesienia projektu1 rządbwe' o 
dotyczącego Jpftiyiiuowjgina Habsburgów. P o s łow i da
mek,ratyczuj i .sccjairci wznosi'i okrzyki: „k ie  chcemy 
krója! Am Ottona, ani Albrechta! Msch żvic Rapu- 
.h lik a !“

£5p*aw ig  p a n i n e .

* POSIEDZEN1! K O M IT E T U  „D N IA  ,PR ASY“ 
odbędzie się. we wYorĆk, dnia 1 grudnia, o  godz. 7 
wieczorem.

Uprasza się lowaizyszy członków ttego komitetu

o puuklualne iprzybyełc.
* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. I; S. od

będzie się wc środę, dnia 2. grudni i o godls. 7 wieczór 
W lokalu1 przy ni. Syksluskiej 21. II. p.

Uprasza się S/an. Towarztsłki o piutaklualne prJty- 
Uycra.
«H ti -«■** mmmmamaam
jC o m u n U ^ it ,

X KOMENDA OBWODU ZW . STRZEL. POL. za-
pta.sza wszystkich zainteresowanych i syęftalwwów Zw. 
Sl.rzel. Pol. na uroczya.e otwarciu I. Kursu Szkoły 
Podoficerskiej, które odhtd i> ;-ię dnia 29. b:n. o godz. 
ll- ts j prwt^pułudincm w sali wiasnej przy ul. Zielonej 
1. 7. Slyzeley stawią ?#* §  miUłaUrai-h.

X ROBOTNICZY KI.UB IPO R TO W Y  urządza 
w  ,soholę, dnia 5. Onidiiia 1925 w v\ izlk.ej sali Domu 
Naroaiiejb, ul. Rulowśktrgo 22. Wieczór tanecczny. 
Początek o ,oodz. 8 wrezór, strój spacerowy, muUyka 
wojskowa II) p. p. Zaproszeni i bilety Weąeśnuj do 
nabycia w Księgarni i.udowaj, ul. Szajnochy 1. 2, i 
w sakrę(arjacie Domu Narodnego, ul. Kitowskiego 22.

X N IE D Z IE LN E  POPULARNE W l K L M ) :  HV 
CJENICZNE W need/iCMę. 29. hm. o godk. U lej .pr/erf- 
poiudiuam wykład Dr. Jana Cjpiańslł go av k.uotePl1:'7# 
.7M-vyjienka‘ (pi. Smolki): ...Alkohoi m ‘ i.Mdrownny 
maznanym wc I.wowr. l if lem  p. 1. „Zgubne skutki pi- 
i<uiśt«fc#.

JCoyńntj literackie,
TRZEJ NOW I „ lNIEKM IERTELNI FRANCUSCY 

Akademia francusku dokonała onegdaj wyboru na 
trzy opro iiione folelc „jgiaśnjjfrlelnjwh1. /ostdi nirrl 
ipownaśeicplisarz Ludwik Berlraud. historyk De La kor
ce i jpela  IhiWcł Yalćry. W  tan sposób YkaJemjft 
uj?upaln.a swój konilp cl -to „MrśniteMRnbdT Fran- 
eu, ów. I.atiw/k Bertrand /dobył ioic', wWkujący od 
śmerci Maryccyo Barrćsa. Ks. Da La F orce zastąpił 
neużyjąoojp lir. D ‘IIaussonvtlla. law e t V tlócy zajął 
fotel po Anatolu France. Jest on jednym. 7 najbkirdkre/ 
cenionych poetów we Francji.

i*  wit/a*. K ila. 1 szpaltowy iwy kie «  teksten 
; Si. -—13. Hadeiłane Zł. — S«, w tekście Zł. — 80. O G Ł O S Z E N I A S «  1-ej *lx. Zł. — "70 Drobne ©g{. im  iło w e  Z l. —  1 {  f  

K o d o  er.i k ity  Zł. — 48. u c t ie jłc o w e  o  86*/, iro£ *j. %

ftłll cnł atu wszelk ie Muszy ny i M otory poleca >P1L0T«, 
I I a  O j u l j j  Lw ów , Batorego 4. —  Prospekty darmo
i op/atnie. Towarzysze! O B U W IE if*-

T n f c a r n i p  S:rugarki, Wiertarki. H f ciarki , K o b ry , i 
I  U R f l !  I « IC |  Mas yny młyńsme, Kam ienie, Pom py, Pa

sy poleca »P 1 L 0 T « Lw ów , ul. batortgo 4. 9 9 (1 -

II** msnriftiin p ?itarze (sol°) bracY' bLendcy, j
I l k ł  I l l a l l U U l ł l l ■ C j  berdzie w  16 lekcjach płynnie 
grad z nut wyuczam  Za nadzw yrz j ’ y  wynik lęczę . Lekcje 
zb iorow e 10 z ł —  osobne 15 zł m iesięcznie. —  /głoszei ia 
od 4— 7 pop pl Bernardyński 12. II. p. Specjalista g y na 
instrumentach włoskich i serbskich i k ierownik Kursów 
szkolnych 1082— 3

ciepłe, papucze . p an to fle  c ie p łe
k a lo sz e  i ś n ie g o w c e „ T R E T O R f*

(raz wielki wybór obuwia trwałego i lcksusiwepo nsbyd nuDna po nader 
uiskih ceaach jedyne w znanym ze sili mości N h u A Z Y N IE  O B U W Ih

K S H A ? L w ó w *  H a l i o U ^ ,  1 5  ^ Dn̂ " e-o lw w ? -

S pecja lista  chorób płuc, se rc a  I żołądka

Di. Fe liks HAHrs ul.a£ Z Z . 4e,
Prześw ietlanie Roentgenem. T e l .  8 ó 4

Leczenie lam pą >3ollux< i lam pą kw arcow ą. 1018-4^

T A M I E J

ttń
r r t  \ x  i  s? j

T h ftN O U lA  E(«IUbSJA S C O T T A

a  n  o vo ci

JEST  T O  P I E R W S Z A  I W S Z E C H Ś W IA T O W A  
M A R K A  W S Z Y S T K IC H  P R E P A R A T Ó W  T R A K U .

Od 52 Jat sius waną tyw a przez lekarzy wszystkich 
k iJm ralm eh k>a nw z n.- jlepsryin wtnikiem, jako środek 

odżywszy  i w z m a c n i a j ą c y  w skrctułach, krzywicy, chorobie angielskiej i przy 
upośledzonem odżywianiu.

SCO TTA  EM ULSJA posiada przyjemny sm ik może być również skntecznie 
sto-owaaą nawet ftś ró i upalnego lata.

Żądać ty lko oryginalnej EMULSJI SCOTTA.

O  baujshfadzlehurlBtanym
sprzedajemy U B R A N IA  m ęskie, d z ie 
cinne oraz KURTKI, R A G L A N Y  na  
1066-3 dogodnych ratach

A R B E iT  a B ARO M
Lv/ów. LEGJOMÓ W 3 7  w podwórzu

'USSBBK

Oospc dynio!

m®sn
Szanuj ciężko zap racowany  grosz  
sw ego  m ęża !  Nia niszcz bielizny —  
używaj tylko N A JLE P S ZE G O  SZYDŁA 
DO PRAN IA  marki „ L E W "  wyrobu  
Lwowskiej Fabryki chem. , ,T L E N “ .

Zarząd Powiatowej k asy  Chorych 
w Kopyczyńcach

rozpisuje nin e^szem

K 3 N K U  R S
na posadę dyrektora względnie kierownika biura
z poboram i X. wagi. IX  stopnia  u n e  linków  państw .

Kandydat w inien prłeriłożyć:

1. Metrykę urodzenia na dowód nieprze krocze ma 
40 lat życia.

2 W łasnoręczn ie nnp‘sany swój życiorys
3 Oslaln e św iadectwo sztn lne (c ukończ^ria 

szkoły średniej —  id . kładm-j znaimnnści księgowości.) 
i o ile  m ożności wszystkie świadei iw a z d tych za- 
sow ej działalności w  oryginale lub uwierzytelnionym 
odpisie.

4. Odpis zaśw iadczenia w ładzy wojskow ej —  co 
do eł żbv wojskowej.

5. Św iadectw o m oralnośc i i obyw alelstw a pol
skiego

6. Świadectwo zdrow ia, wydane przez lekarza 
urzęd .wego lub kasowi gn

7 Ewentualną opinię Zarządu o urzędowaniu 
kandydata.

Podan’a n a le ż 'c ie  udokumentowane natęży w no
sić do Zarządu Pow iatow ej Kasy Chorych w  Kopy
czyńcach w  term inie do dnia 25, grudnia 1925.

Kom isarz rządow y:

1071— 7 D r Sawicki, ni. p

Świetne opaski 10 zł. ffatPore9?( 3 4 .
1085-5

W  chorobach skórnych i w enerycznych
1 sekuridarjusz klinik w iedeńskich, b. sekunć.arjuta Szpital* 

Państwowego w e Lw ow ie

Dr. L a u r a  F l l l e n b a u m
irdyriuje od 3 — 6  popołudniu u l. Ż ó łk ie w s k a  L . 3 3 r

M  P.T. HUFCÓW!
K A LE N D A R ZE  R E K b A ^ i iW ^  
S C IE h N E  i K lE S Z O N K u U jd

250  szt. 
500  „ 

iO O O  „

42  £l 
63 „ 

100 „
Z A M Ó W IE N IA :

O R D i l l l l B .  LBćIS. LEDH9 SAPIEHY 7 7 .
T E L E F O N  4 9 6 .  

w am ?
T E L E F O N  4 9 6 ,  

3

B e z p ł a t n e  o g ł o s z e n i a  d l a  p o s z u k u j ą c y c h  pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cui sto j

EG ZAM IN O W AN Y pA L A f Z Obeznany z prowadzeniem  ko- A S Y S T E Y T  farm acji poszukuje posady —  Zgłoszenia p ód l O O ^ZU KU JĘ  jakąkolw iek  posadę —  zawód pom ocnik kel- 
iłów  i m otorów , poszukuje zajęcia. Szary A leksander A  »Asystent do Adm inistracji Dziennika Ludowego. I * nerski. Zgłoszenia do Adm in. pod »U czc iw y«.

B itków koło Nadwornej. |

Zastecca naczeln. iredakL i red odipow, BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow, .Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 7,7 — TeJ. 49 (s


